- 


ma oO o ç o ç mh _ Piątek Rok 1878 


Cans wychodzi eodziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. K Ag Prenumeratę przyjmują: 
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Nasamprzód odczytano pismo ministerstwa starbu 
o dopełnienia preliminarza budżetu na r. 1878 kre- 
dytem dodatkowym w ilości 1,198,000 złr. na zslicz- 
ki dla poręczonych dróg żelsznych (z której to sumy 
na Pierwszą kolej Galicyjsko- Węgierską me przypsćć 
593,973 złr. 94 ct.) 

Poczem w trzeciem czytaniu bêz dyskasyi uchwalo- 
no traktat o austro-węgierskim związku handlowo- 
celnym i ustâwọ o wykonaniu artykułu XX tegoż 
traktatu. 

Następnie minister obrony krajowej bar. Horst 
zabrał głos i wśród żywych oznak zadowolenia o0- 
zmajmił, że wnosi projekt ustawy kwaterunkowej. 

Tu miała Izba przystąpić do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, t. |. obrad nad taryfą celną i pro- 
jektsm opodatkowania naf.y, lecz przewodniczący z8- 
wiadomił Izbę, że prezes gabinetu upresza go, aby 
przedmiot ten usunąć z porządku dzienuego. Ponie- 
waż chodzi tu o przedłożenie rządowe i t0 bardzo 
ważne, nie może przeto odmówić tój preśbie i po- 
siedzenie zamyka. Następna odbędzie się w sobotę. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
z rzesyłką pocztową w państwie 
ustryąckiem na miesiąc Luty złr. 2:50 
Od 1go Lutego do końca Marca > „ 5— 
- Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 
ckiem na m. Luty . . . . 6 marek 
. Od 1go Lutego do 31 Marca . 12 , 
BS" Prenumerata liczy sig tylko od pierwszego do 
ostatniego ‘dnia w miesiącu. 


skich przeprowadzić, natomiast ministrowie austrysc- 
cy przedstawili, że wątpią W przyjęcie przez wię- 
kszość Izb tutejszych podwyższenia cła cd kawy, 2 
szczególnie 01 nafcy, lecz pomimo tego będą popie- 
ruli cały projekt niezmisniony i ośmiadczą, 29 nie- 
przyjgcie go znagli ich do cofcigcia sig oì steru 
rządu. 

Taki stan rzeczy przedstawiłem w przeszłym li- 
ście i taki jest rzeczywiście, a przeciwne temu po- 
głoski są mylne. Sądzę nawet, że ponieważ w tera- 
źniejszym stanie rzeczy C:8arz nie przyjmie dymi- 
syi gni austryaokiego ani węgierski:go gabinetu, gdyż 
przez cofaęcie się jednago z nich od stam rządn, 
odwleczonąby bsła ugoda między obu połowani mo- 
narchii, przeto groźba ustąpienia użytą jest tylko 
przez miristerstno, jako nacisk w cela znzglenia iby 
do przyjęcia bez zmiany projeklu tar, fy celnej, a 
mianowicie do przyjęcia podwyższenia eła od nafty 
do 8 złr. i opodatkowania te.ż». o co główcia spór 
sią toczy i z czem więtszofć Izby nie zgadza Bię, 
uważejąc słusznie, że podwyższenie cen nifty wywrze 
szkodliwy wpływ na produkcyę w ogóle. Mniemam 
dalej, że chociażby Izba odrzuciła podwyższenie cła 
oi nafcy i opodatkowani: tejże, gabinet ks. Auers- 
perga pozostanie u steru rządu, a- tylko odztąri 
w części od podwyższenia cał protekeyjnych i na 
tej podstawie ułoży się z rządem „węgierskim 0 
miaro projektu taryfy celnej, Przypuszczenie to 
potwierdza wiadomość, ża ministrowie węgierscy ma- 
ją jeszcza przybyć dla narady z anstrygckimi. Roz- 
nuszczenie wieści, jakoby toczyły się układy to z p. 
Schmerlingiem, to hr. Hohenwartem o utworzenie 
nowego gabinetu, są tylko środkiem nacisku na oba 
stronnictwa w Izbie. — W każdym razie tan Spór o 
taryfę, wynikły z błędów popełnionych przez mini- 
stra handlu przy jej ułożeniu, jak to juł dawniej 
przedstawiałom, i spóźnienie przez to ukończenia u- 
gody jest bardzo niefortunnym wypadkiem w obec 
naprężonego i groźnego położenia zewnętrznego. 

W położeniu zewnętrznem ta zdaje się zaszła zmia- 
na, iż rząd anstryacko-węgierski pomimo złożonego 
w Koastantynopolu zastrzeżenia przeciw zawarciu 
przez Tarcyę z Rosyą bez udziału innych mocarstw 
takiego pokoju, któryby naruszał interesa Austrji, 
spokojnie przygląda się pozuwaniu wojsk rosyjskich 
ku Stambuł>wi i ku Gallipoli. Tatejsze półurzędowe 
pisma twierdzą, iż rząd aus oko-węgierski ma za- 
pewnienia*z strony Rosyi i Niemiec, że przy ZAWAr- 
cia pokoju interesa Austryi nie będą naruszone. 84- 
dzę, że daleko ważniejszą dla monarchii austryac- 
kiej, niż te czcze słowne zapewnienia, rękojmią sza- 


dekretów i rozporządzeń, które zwracsły ra siebie 
uwagę Stolicy Św., a których żąda zniesienia. 

Rząd JCMości przezonsł się przy innej epozobności [że 
Stolica św. uprzejmie przyjęła piwne propozycye zgo- 
dy, które służyły dotąd za podstawę układów za- 
szłych międry obu rządami. Dziś przed wszystk em 
piżądanem jest wgkonsnie tego traktatu i spodzie- 
wać się naley, że jak dawniej dostojny ojciso pa 
nującego monarchy przyjął domagania sig ś. p. Gzze 
gorza XVI podczas wizyty cddanej tama dostojnemu 
Pasieżowi, również i C3arZ Aleksander w swej słu- 
szności i sprawiedliwości, zechce dziś okazać się czę- 
tnym na głos J. Świątobliwóści i nadać pokój lu 
dności katolickiej, która oczełnja cd piəgo zuzeł- 
aego przywrócenia wolności wykonywan'a religi w je- 
go posiadłościach w Rosyi i w Polsce. Korzystam 
it. d. 

Rzym, z sekretaryatu Stana. 
t: 


Nr. EI. i 
List Jego Em. Kardynała sekretarza Stanu, 
w którym zawiadamia JEks. księcia Urusowa 
że między nim a Stolicą wszelkie usiłowane 
stosunki półurzędowe ustały. 


Mości Książe! Skutkiem obelgi wyrządzonej Sto- 
licy św. przez W. Ezscelencyę, obelgi, której innego 
prząkładu nie. spotyka się w historyi stosunków Sto- 
licy św. z obcemi rządami — to jest skutkiem tego, 
ż3 W, Eiscelencya nie zawiadomiwszy nawet przez 
dwa tygodnie o otrzymaniu, zwróciłeś nem ważną no- 
tę dyplomatyczną, jaką sporządziłem i która wręczo- 
ną mu została w celu przesłania jej rządowi Ce3RT- 
gkiemu w Resgi. — Ojciec św. po dojrzałaj rozwa 
dze postanowił kazać zawiadomić pana za mojem po- 
średnictwam, że wzbraniając się przesłać swemu rz4- 
dowi wspomnionych dokumentów, W. „Ekscelencya 
mozyniłeś bezpotrzebnemi dalsze stosunki, jakia utrzy- 
mywałeś dotąd z Sekretaryatem stanu. 

Przykro mi również, że jestsm zmuszonym dodać 
iż ciężka obraza wyrządzona tym aktem, najdostoj- 
niejszej władzy, jaka jest na ziemi, nie dozwala, aby 
J. Świątobliwość, ani ja, mogliśmy nadal przyjmo- 
wać W. Ektseelencyę, bez poprzedniego odpowiednie- 
go zadośćaczynienia. 

W obu tych postanowieniach zawiadomionym 20- 
stanie rząd cesarski w podwójnym celu: to jest aby 
się dowiedział o tem co zaszło, oraz ady dowiedzieć 
się o jago zamiarach co do następstw aktu osobi- 
stego, który zmusił Ojca św. do podobnego kroku. 


nu spraw roligjnych w cesarstwie. I tak Świeżo Oj- 
ciec Św. przesłał za pośrednictwem W. Ekscelencji 
do dostojnego Cesarza rosyjskiego skirgi i reklama- 
cye, których nieomieszkałem sam często W. Ets. 
powtarzać, msjąc spogobneść poufnie roz mawiać z Nim 
9 tym przykrym przedmiocie. 

Lecz powiedzieć naley, ża wszystkie te usilo wg- 
nia, cała pieczołow:tość, ezorególnio w cst:brich 
czaszch żedaego rie osiągały skutku.  Prząciwnie 
prześladowanie zamiast zwolaieć, przysrało rzęc 
można, coraz groźniejszy, : coraz nieb3zpi?czniej- 
szy charuktar dla nietykałneści wiry ludów. kat0= 
liekich w Rozyi i w Polsca, jakko!wisk j dak dd- 
tąd nis osiągnięto “celu, jaki doradzać się złaał 
tax okrutne po.tępowanie. Le: 

Gdyż w istocia, jeżeli prześladowania cbala‘ po- 


BF" W dniu 19 Stycznia b. r. |pządek kie-archiemiy Kościoła i przeszkadza: swobo- || 
daemu wykonywaniu religii, to zamiast osłabić męstwo 


otwartą została Ajencya „CZIASU*|15 
GRE è łó X riernych, zagrzewa ich do znoszenia nowych i €oraz 
we Lwowie w głównej Trafice Nr. I cięższych Aaa lud umacnia tig ai wiosjć 
; PERS SA 025 : wpośródł mgk i gwałtów, gotów raczej prze gé krów 
przy ulicy Halickiej Nr. 4. Ajencya swoją niż porzucić religię s#ych ojców. Wierni wśród 
ta upoważnioną jest do przyjmowania ciebezpieczeństw prawodawstwa, które zagraża kara- 
> Š Ę $ i mi i w;gnaniem wykraczającym nieprzestają we- 
prenumeraty, inseratów i sprzedaży dłog prawid'a, jakiego im dostarcza ich pobożność i 
poj edynczych Nrów „CZ ASU“. acać sig ku wspólnemu Ojen, aby ma od- 

5 A . 
Kraków 24 stycznia. 


wiare; yi 
kryć swcja trwcgi i skrupuły sīmienia, jak równie? 
smutny stan spraw religijvych we wszystkich dyeo3- 
zyżch pod panowaniem rosyjskiem. 
I jak gdyby nia wystarczały częste i szczegółowe 
Uzupełniamy według Monda okólnik J. E. 
* sekretarza Stanu kardynała Simeoniego wy- 
_ stosowany do Nuncyuszów uwierzytelnionych 
przy obcych dworach, w sprawie prześlado- 


sprawozdania, jakie od czasu do czasu przesyłan: 
są Stolicy św., bolesny krzyk tylu sumień zg wałcó- 

„wania Kościoła katolickiego w Rosyi i w Pol- 

sce resztą dokumentów. 


nych i uc'śsionych det sip w końru słyszeć aż w naj- 
Nr. IL. 


adleglejszych stronzch Świata, dzięki urzędowemu o- 
Hist J. Em. kardynała sekretarza Stanu do 


głoszeniu aktów dyplomatyczny:h rządu niekatoli 
ckiegó, który idąc niegdyś. tą samą drogą, - ujrzał 
księcia Urusowa, przy przesłaniu memoryglu 
s papieskiego. 


się sily. doświadczenia przywiadziosym” do opuszoze- 
Mośii książę! Ciężki i bolesny stan: w jakim się 


"0a Administracyi Czasu”, 


Warszawa 19 stycznia. 


wypadek blokowania portów nadbaltyck'ch przez 
angielską flotę. W danym wypadku, liczy Rosya tak 
na eksport swoich produktów jak i na import po- 


pruskie, Memel, Królewiec i Gdańsk; zachodzi z8- 
tem potrzeba obmyślenia całój organizacyi z więk- 


gonów i wszelkich przyborów do obsługi kolsi że- 
laznych: potrzebnych, dotkliwie się dzisiaj na wypa- 
dek wojny angielskiój da uczuwań. Rosya posiada 
obecnie 19,000 kilometrów kolei żelaznych; mio li- 
cząc potrzeby położenia na wielu liniach drugiśj 
pary szyn, potrzeby przy obecnój wojnie mocno u- 
czuwać się dającój, samo odnawianie oorecznie zuży- 
wających się szyn wymaga ogromnych ilości no- 
wych; Rosya ich nie prodnkuje a © ociaż w osta- ; 


nia jej, aby przywrócić pokój sumieniom, trwałość 
tronowi i pomyślność całemu rarcdowi. 

Wsdług tego nikt nie może twierdzió w dobrej 
wierze, ża odpowiedzialność za grozę ciężącą nad lu- 
dnośsią katolicką w Rosyi, tejże ludności przyj i3ać asle- 
ży, szczególniej zważywszy że Święta nasza religia 

xi 1 Dole r wszczepia w synów swoich uległość dla władz usta- 
od dawnych lat znajduje religia katolicka w obszar- | cowionych, byleby to niebyło z krzywdą ich wiary. 
nych państwach N. Cesarza rosyjskiego i króla pol- | Przeciwnie każdy przyznać musi że trudności na ja- 
skiego, nieprzestawał zwracać na siebie Wielokrotne | kie rząd cesarski napotyka z wielką szkodą sprawy 

uwagi Papieża, który piastując dostojną godność naj. | publicznej, : wynikają właśnie z wojny, jaką prowadżi 
wyższej Głowy powszechnego Kościoła, ma nienai. |z wiarą swoich poddanych, tak że lud pestawiony 
Ró obowiązek czuwan a nad pomyślnością i|w twardej alternatywie albo odszczepieństwa. od wia- 
_ nietykalności} wiary ludów rozproszonych w całym |ry swych ojców, albo opóru przeciw. pokusie i gwał- 


śmiecie. tom; żnajduje się w: stanowozej potrzebie stosowania W tem uczuciu ponawiam W. Ekscelenoyi wyraz | -omana jej intaresów, jest taki faktyczny stan rze- |tnich czasach bardzo poważnemi zasiłkami pieniężne - | 
‘Znate rą dobrze rządowi roszjskiemn nieustanne | się do przykazu Boskiego, Łtóry każe słachać raczej mego Poka a. E Stam s" czy, że zgromadzeniem 150,000 żcłnierzy w Sie- |mi usiłuje przemysł żelazny w kraju podnieść i skut- i 
yM, 2 UEKTCHALJA 4 dmiogrodnie i kilkudniowym ich pochodem naprzód | kiem tego trzy ogromne zakłedy wyrobu szyn stalo- 


Ji niezanżone usiłowania, jakie J. Świątobliwość | Boga niż ludzi. 
-Aaby połepszyć ten smutny stan rzeczy i otrzymać| W ohec takiej sytuacyi, która się nadsl staje nis- 
- od tego rządu odwołanie ustaw, aktów i dekretów |znośną i domaga sią bacznej i skutecznej pieczoł>- 
obrażejących zarazem ustawę boską Kościoła i sa- | witości ze strony Stolicy św.,  Ojcieu S ty. rozkazał 
mienie biskupów, księży i samych wiernych. przedłożyć rządowi cezarskiemu: szereg opłakanych 
O usiłowaniach tych Świadczy kilka aktów papie- |faktów i ustaw, które obałają biską ustawg Kościo- 
skich, która w miarg ważnych okoliczności, musiały |ła w Rosyi; gdyż Ojciec Ś-ty źywi jeszcze nadzieję 
być. ogłaszane, aby odjąć wszelki poród zgorszeniu, |że w obec:całaj niesprawiedliwości środków: przedsię- 
jakieby wywołać mogło na szkodę s rawy katolickiej | brznych na szkodę Kościoła katolickiego, położony zosta- 
milczenie najwyższego Past :rza. O tych usiłowaniach | nie” kres sytnacyi tak gwałtownej, przez: przyjęcie 
świadczą konferencye i kroki w różiych epokach postanowień niebędących wcale: w sprzecźnaśći Z/u- 
ezyniene przez Stolicę: św. do e. k> rządu, równie | stawami Kościoła i z zobowiątaniami przywiązaneńi 
/jat reklamacys przesyłane wprost przez Ojca św. |do uświęsonych fankcyj jezo pasterzy i sług. 
w formie listów papieskich do samego monarchy ro- Niechaj rząd: ezsarski wie 0 tem, że Główa Ko- 
pyjskiego, lub udzielana w jego uświęconem imieniu |ścioła nie może się stawać: kamieniem obuszy. dla 
reprezentantom rządu cezsrskiego przez kardynała | wiernych, gdyby przeto na nieszczęście sluszne jego 
sekretarza stanu. i domagania -się pozostały: jeszcze tym razem bez skut- 
. W. Eksoelencya mogłtś sam na rozmaitych. po- | ku, musisłby powziąć inne postanowienie, któreby go 
„ Hłachaniach, jakis w pewnych okolicznościach otrzy- | osłoniło od odrowiedzialności ciężącej na jego do- 
mywałeś od- Papieża rzymskiego , przekonać siş | stojnej O3okis. Dla tego mam zaszczyt przeslać W. 
równie jak jego poprzednicy, jak żywemi były nie- | Ekscelezcyi dołączone dokumenta, w których wyłu- 
pokój i udręczenie Jego duszy wobec bolesnego sta- | szczone są główne punkta odnoszące się do ustaw, 


- ——— 


wych powstaje w Królestwie Polskiem, to jest: w a | 


moża odciąć wszystkie wojska rosyjskie będące za 
Starachowicach, Dąbrowie i w Warszawie na Pra- 


Dunajem podczas, gdy druga armia austryacka mo- 
głaby się posuwać bez oporu ku Warszawie... gdyby 
na takie działanie zeżwoliło c:saratwo niemieckie. 
Jeżeli sprawdzi się ostatnia wiadomość z teatra woj- 
ny, że część wojsk rosyjskich jenerała Gurko' posu- |j 
wa się ku Gallipoli dla zajęcia tego stanowiska, a 
rząd angielski czeka jeszcz3 bezczynnie, ra urzędowe 
doniesienie o warunkach, pod któremi Rosya trakto- 
wać będzie o pokój, — fskt ten okazuje ja*nie, jak 
chwiejną jest polityka: Anglii. Albowiem Gallipoli, 
panujące nad Dardanelami, jest ważniejsze jerzcze 
dla Anglii, niż Konstantynopol, do którego jak ta 
twierdzą, pragnie koniecznie wejść cesarz Aleksander 
i tam dopiero traktować o pokój. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


—— 


W/iedeń 23 stycznia. 


A. Pomimo nieustannych od dni kilku w dzień- 
nikach tutejszych doniesień o przesileniu gabineto- 
wem, przesilenie to nie nastąpiło, gabinet ks. Auers- 
perga nie podał sią do dymisyi, a położenie rzeczy 
jest takie, jakie przodstaniłem w liścia z 19 t. m., 
to jest ministrowie austryaccy na naradzie w zeszłym 
tygodniu z ministrami węgierskimi, zobowiązali się 
popierać w Radzie państwa przyjęcie bez zmiany 
ułożonego przez oba rządy projektu taryfy czlnej, 
ork b ira ls az ceł prolekoyjnych, Wiedeń 23 stycznia, 
orzystne dla krajów niemiecko-austryac ich, jak i 
oeł finansowych, żądane w zamian przez Węzrów; (329 ts posiedzenia Isby deputowanych). 


ministrowie węg.erscy cówiadczyli wówczas, że ze | W dwunastu minutach trwania posiedzenia dzisiej- 


tyw i 400 wagonów dostarczonych na potrzeby Wo- 

jenne przez kolej żelazną Warszawsko-wiedeńską, | 

rząd asygnował dyrekcji kolei milion rubli srebrnych | 

i upoważnił ją do sprowadzenia lokomotyw i wago- 

nów z zsgranicy, 
Ale na większą uwagę zasługuje fakt, że rząd ; 

wydał rozporządzenie nakazujące dyrekcyom kolei | 

żelaznej Terespolskiej i Nadwiślańskiej położenia dru- 

giej linii szyn. Ruch kandlowy miejscowy nie jest 

na tych liniach tak ożywionym, aby usprawiedliwić 

można tak znaczny nakład przy smutnym stanie fi- 


się w możneści ten projekt taryfy w Tzbach węgier- |szego załatwiono co następuje: 


nawet tam, gdzie niedostaje powabu oryginalnośni, | w stylu nowo-greckim i bardte efektownie wykoń-|po polsku.“ Pan M. Rodoć nie powiedział: „Będzie- | gdzie świetne i wytrawne pióro Szujskiego wykazało 
dźwięczy u niego ponę'nie i pełno, w przeciwień- | czoną fontannę , wreszcie o zzęcznie oddanych tań-|cie wy dla ojczyzny żebrać przebaczenia,“ sle „u oj- | całą nicość filozoficznych wywodów, a zarazem całą 
stwie do ubogiej niekiedy instramentavyj francuskich | cach, z których Osardasz na usilne żądanie musiał czyzny.* z niedostateczność historycznej wiedzy autora, który po 
kompozytorów. Jako najlepsze ustępy operetki, wy-|być powtórzenym — to zdaje się, żeśmy już doj Otóż słowa powyższe tchną taż samą dobrą wiarą, | za częścią XVII wieku rozporządzał wcale szczupłym 
mienić wypada: tercet i finał pierwszego aktu oraz |dna spełaili czarę powinności Bprawozdawoy. jak cała przeciw mnie zwrócona filipik:. Szlachetny | zasobem wiadomości... ; 
cały priwia akt drugi, pełen udatnych numerów. st. lycerz udaje przewykornie, że się nie poznał na dru-| Filozofia dziejów Polsku należy do tego rodzaju 
Wescła ta muzyka przygrywa treści zaczerpniętej karakiej pomyłce, która Mie na szkodę nie poecie, | książek, które należało zabić milczeniem. Gdyby nie 
z komedyi pp. Meihao i Halévy p. t: Le Réveillon. s me boć ele! zę pu Rodoó JE przemó- rozpo sz! jej przez Ric» SEPARAAT: 
Nie jest ona pozbawiona scen zabawnych i wywoła- wił do konserwatystów: „Będziecie wy ojczyzny | niezdolnych powściągnąć zapału i okazji do łatwego 
ja EE śmięch pusty, a przytem Sikia to: co POGADANKA LITERACKA. żebrać przebaczenia“ byłoby to z jego strony „bardzo | popisa, byłby świat przeszedł nad nią do. porządku 
Przedstawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej | u wielu widzów uchodzi za zaletę operetki, tj. nie s pięknie — ale gdy woła: „Będziecie wy u ojczyzny dziennego, A cały nakład byłby z pułek księgarskich 
scenie 3 .aktowa operetka Straussa p. t.: Nietoperz, |rszi ani tłustemi konceptami, ani podejrzanemi dwu- AE. itd.ć, to już jest brzydko i niegodziwie, bo grozi|powrócił do właściciela. Ale naszym stróżom ducha 
okazuje, jak talent obracający się początkowo w pt- znacznikami. Nie sądiiłem, że: moja pogadanka napsuje! tyle | części narodu jakimś teroryzmem, może toporem lub narodowego potrzeba było wytoczyć sprawę przed try- 
wnej. formie kempozycyi, jeżeli następnie zostanie| Dla pozyskania Nietoperzowi względów na na- krwi różnym domorosłym wielkościem i powagom, gilotyBą... bunał Europy, a skutkiem tego było, że istotnie 
_ przerzucony w inny zakres tworzenia, nie umio się |szej scanie uczyniono wiele, powiedzielibyśmiy nawet, | że w małej komunie, czy republice literackiej taką| Trudno byłoby zaiste „łebraćć o cokolwiekbądź jw całej Europie cytowano z niej nsjjaskrawsze i nej- 
wyrzec dawnych nawyknień i upodobań. W operet- że wystawienie tej operetki przeszło oczekiwania, | wywoła wrzawę. Tymczasem Od chwili, gdy 8:6 po-|u takiej „ojczyzny”, której widomómi głowami są | szkodliwsze wyjątki. Mimo morza kropek i wykrzy- 
(kach swoich Strauss nie pozwala na chwilę zapo- Przyjęcie też, jakiego wćzorsj W publiezności dozna- | jawała, dochodzi mnie odgłos tej zamieszki, o której oczywiście w mniemaniu zacnego poety redaktorowie |kników, byłoby się skończyło na p i deklamacyi, 
mnieć, że jest przede wezyskkiaia kompozytorem t:ń-|ła jest zapówiedzią, że dlugo pozostanie ona na sfi- | zaledwie słabe wyobrażenie daje: ustęp kroniki 7y-| Ruchu i współpracownicy Tygodnia... U tych, czy gdyby po przycichnięciu wrzawy nie był zabrał głosu 
ców. Pomimo że w Nietopersu nie brak pięknych |szu testralnym. Z artystów przyczyniających się głó- godmia. Zanim więc opiszę ten rozgwar i zamęt, tęju innych reprezentantów „ojczyzny! mają „żebrać | poważny BP ista. ; i 
pomysłów, pomimo że strona techniczaa tak pcd|wnie do powodzenia wymienić możemy najpierwej | burzę w szklance wody, pozwólcie, że jednem słowem przebaczenia* konserwatyści? Za co? Za to chyba,| Owym krzykliwym krytykom nie chodziło woale 
względem łączności jak zręczności w wprowadza: |p. Micińską, która rozwinęła najlepsze strony BWO- ódpowiem dowcipnisiowi wspomnianego pisma. Po-|że nie przyklaskują ich szaleństwom i niędorzeczno- |0 argumenta, ani 0 naukę, za pomocą których by- 
niu efektów scenicznych, została przez kompozytora | jego talentu i w czatdaszu śpiewem dobrze. odozu- |sądza On manie o tak brzydką rzecz, jak o donosi- |Ściom, że nie uznają powagi tych, co, „mogą być|liby mogli bez krzyku zbić uwłaczające ojozystej 
tataj więcej uwzględnioną, aniżeli w dawniejszej je- |tymm i pięknie frazowanym zdobyła sobie grzmiący | cielstwo. Ubliżyłbym sobie i pismu, z gościnności | gwiazdą na studentów niebie“, ale których płytkość, 
go partycyi Indigo, z tem wazystkiem operetke, o |i długotrwały oklask. Pani Wierzbicka była pełną | którego korzystam, gdybym na ten zarzut odpowia- |jeśli nie co gorszego, spostrzega natychmiast każdy 
której mowa, ma chsrsktor wielkiego potpurri, zło- |werwy i zapału. Od p. Wojnowskiej moglibyśmy dał. Jestto rzemiosło takich indywidnów, jak autor | człowiek zdrowego rozumu i dobrej woli... 
- žonego z walców i polek. Jest to muzyka do tańca wymagać więcej życia i ruchliwości w początkowych | „Plotek i nieplotek warszawskich“, który też w o- Osobistości te etanąvszy na wielkim ołtarzu, wcią- 
z podłożonym tekstem i z rozdanemi rolami. Nie scenach jej roli. Pna Osaki obecnością swoją na balu |statnim numerze ubolewając żałośnie, że Struve „bie- | gając w siebie rozkoszne wonie kadzideł, jakich im 
potrzebujemy dodawać, że to, co kompozytor czerpie dodawała powaku zgromadzeniu i oddała małą rolę | rze od 30 do 40 groszy od wiersza druku,* pódczas | nie szczędzą potulni, naiwni i prostego serca satellici, 
pełnemi garściemi z ulubionego swego roga obfiło- Idy z wdziękiem naturalnym. Z mętczyzn pp. Mo- |gdy „drudzy“, a między nimi zapewne sam: kore- | poczytują sig-na seryo za część owych „narodowych 
ści i czem hojnie obsypuje publiczność, dokonane | rczowicz, Jasieński, Ignatowski i Wojdałowicz pzzy: spondent, „muszą się cieszyć trzema kopiejkami, * | święteści*, których tak gorliwie, z tak gorącym za- 
jest w sposób, który nogi i nóżki widzów do ciągłe- |nieśli z sobą spory zapas humoru i umieli go udzie-|że „Lubowski ma dochodu ze swych prao przeszło | pałem i pcświęceniem bronią przeciw „Stańczykom* 
go ruchu wyzywa. To atoli nadmierne nzgromadze- |lić publiczności. Szkoda, że -p. Ruszkowski nie po-|trzy tysiące rubli, gdy drudzy (a z nimi nasz ko-|i różnym innym konserwatystom — bo dla tych o- 
nie walców i polek następujących w partyi tej po |siada tej łatwości i gwcbody w śpiewie, jaką w grze respondent) pracując bez porównania więcej, (biedni |) | kropnych ludzi „nie ma nic świętego...* W rzędzie 
sobie jak w kalejdoskopie sprawia, że gdy istotnie |objawia, gdyż byłby także dobrym doktorem Falke. nie zarabiają tysiąca* — który, mówię, mimochodem największych winowajców Czas naturalnie pierwsze 
na właściwem miejscu ukaże się walo, jak np. ów |Chóry i orkiestra zasłużyły na podziękowanie u swo- | dla zabawienia publiki, dopuszcza sig „narodowej” | zajmuje miejsce — Czas, który w oszach dobrodu+ 
piękoy podczas sceny balowej, nie wywołuje on tak |jego dyrektora. - denunoyacyi względem konikarza Niwy, znanego pod |sznych czytelników Ruchu musi się jawió w postaci 
silnego efektu, jaki osiągaąłby przy większej mstrze- | Pomimo atoli, że operetka cała dobrze wynczona | pseudonymem Jacka Soplicy... apokaliptycznego smoka, miotającego Się na... „WEzy+ 
mięźliwości kompozytora w użycia skocznych rytmów. |idzie jak z płatka, pożądanem byłoby skrócanie jej | Odkąd to zresztą, pytamy, filary Przeglądu ty: stko, co patryotyczne*, „wslkę za niepodległość zo: 
Gdzie zaś Strauss rozstaje się z tą formą i przycho- |nie tylko z tego względu, że przedstawienie przecią- | godniowego potrzebują się lęksć rosyjskiego rządu? |wiącego... rzezią galicyjską...* (str. 314, nr. 47 
dzi mu mieć do czynienia z sentymentalizmem, sta- | gnęło się do dośś późnej godziny, ale i dlatego, aby Wiadomo przecież, że jestto organ, cieszący się wzglę: | Ruchu liter.) ł 
je się wahsjącym i wpada albo w reminieczncye, |p: Lewickiemu występującema w roli Alfreda 8 któ- |dami władz tamtejszych, bo im ułatwia pracę około Tak to sumiennie i uczciwie cytują w zapale walki 
albo we frazy bez wybitnie określonego charskteżn. |rego wymowa jest dziecinnie śmieszną, dać jak naj- | podkopywania podstaw społeczeństwa polskiego... panowie, starsjący się konserwatystów po ch uczy: 
W takich miejscach brak oryginalności wynagradza | muiejszą sposobność do odzywania się. Najzabawniejszym jest końcowy zwrot mojego szla: | nić odpowiedzialnymi za wstrętną nam Filozofią dzie: 
kompozytor nadzwyczajną śpiewnością i prostotą mo- Jeżeli wspomnimy jeszcze o układzie scenicznym | chetnego przeciwnika. Brzmi on dosłownie jak na- jów Walewskiego, chociaż smutny ten płód excentry- 
- lodyi. Žə głosy traktuje Strauss oględnie i skate- bardzo starsnnie obmyślanym, o nowych kostiumach; |stępuje: „W końcu zwracamy uwagę szanownego |cznego i scherzałego umysłu doczekał się jedynej 
cznie, że całym aparatem orkiestralnym obrac gustownej dekoracji w akcie 2 pędzla p. Jasień: 


autora pogadanki, że chcąc krytykować hajdamackie grantownej i wyczerpującej odprawy w pismach kon- 
z rzadką zręcznością, wiadomo od dawna. Wszystko skiego, przedstawiającej przecięcie sali balowej I poezye, trzeba prócz po francusku, nauczyć się czytsś |Berwatywnych, a zwłaszcza W Rrzeglądzie polskim, 


Część literacke-artystyczna. 


TEATR. 


(„Nietoperz*, operetka w 3 aktach Ryszarda Genóe z muzy- 
(> J. Straussa.) ch Ri 


nie kędą, bo nie mają tego, czem sig — ducha 
historyi bada, pojmuje i odozuwa.* 

Oczywiście ducha oni smi wzięli już raz na za- 
wsze w arondg wbrew znanym słowom: spiritus 
fat ubi vult; na wzór obywatela. Tromtadrackiego 
są oni „co do ducha... specyalistami...* ; 

Ale przepraszam najmocniej za dysgressyg i WIB- 
oam do rzeczy. Powisdsją, że Z wielkiej chmury by- 
wa mały deszozyk. Gotówbym uwierzyć w prawdę 
tego przysłowia, skoro íZ całej burzy, jaką wrzały 
urażone na mnie osobistości, wypadł w druku tylko 
jeden i to dość słaby piorun w Tygodniu. Nie łudź. 
my się jednak, nie wiadomo bowiem, jak straszne 
grożą nam jeszcze ciosy... Przynajmniej dochodzące 
mnie echo pogróżek, mogłoby przerazić najmężniej- 


szego! 

Echo to dochodzi mnie za łaskawem pośredni- 
ctwem pana Wszędobylskiego, który nietylko zgo- 
dnie ze swem imieniem wszędzie bywa, ale z wszy- 
stkimi jest na dobrej stopie wszystko wie i wszy- 
stkim udziela najświeższych nowia tak, że dzięki nie- 


$ S EE ATA E T 2 CZAS z Piątku 25 Stycznia 1878, 


lepiej ra tem wyjdzie, niź gdyby miał się zaopa- 
trzyć w wyroby barliń:kig. 


ennonn AO SOO DOE a NO | 


nansowym państwa i usprawiedliwić nacisk nagło- 
ści w rozkazie rządowym ; rozporządzenia to zatem 
jest wywołana czystą przezornością i przewidywaniem 
możności znaczniejszego rachu wojennego na tych 
liniach. Zwraca to u nas powszechną uwagę i każ- 
dy stawia sobie pytan'e: Jakie to wojenne niebez- 
pieczeństwo grozi krajowi naszemu?  Przewidy- 
wany ruch na tych kclejach nie jest dla trasportu 
ku Rosyi respective Torcyi wojska tn obsonie ken- 
srstującego i nie wynoszącego więcój jak 40 do 
50,000 ludzi, z którego też ogołocić kraju nie 
można, ale raczój dla możliwego transporta w 
Rosyi wojska i wojennych przyborów ta do kroju 
a mómcias stawia się pytanie: przeciw komu wojsko 
to ma operować? Silne zbrojenis f>rtscy Modlina 
zdaję się także wskazywać, iż rząd ufa tylko do pe- 
wnego stopnia neutralności swoich sąsiadów a mia- 
nowicie Austryi i że cbscnie przezorność jego nake- 
zoją ma przygotować się do innego rodzaja broni, 
jak tego, do jakiego zdecydowany był się uciec w r. 
1855, w razie, gdyby Austrya zbrojną. swoją neutral- 
ność zechcisła była porzucić i. zarzspse wojenne 
rozpoczęła kroki. Niezbite posiadamy dowody, Że 
rząd rosyjski w r. 1855 zamierzał przy wiroczenin 
wojsk austrysokich ogłosić konstytncyę dla Króle- 
stwa” Polskiego i Litwy, konstytucję na tych sawysh 
zasadach opartą, co komstytacya w r. 1815 Króle- 
stwa kongresowego. Krok ten był naturalnie obli- 
- 6%0njm jedynie tylko na spareliżowanie wpływu Au- 
stryi; polityka niewątpliwie po owa czasy właściwa, 
wyrosła pod wpływem wrażenia listu: Lettre: d'un 
- gentilhomme, polityka która byłaby się okazała zby- 
. teczną, bo naród mniej był pognębiony niż dzisiaj, 
bo pomimo wszelkie bóle, jakie przecierpieł, wierzył 
-w słowo Mikołaja, bo rzeczona konetytużya Żywy 
miałaby dla narodu urok, łączyła bowiem pod jeden 
_ zarząd autonomiczny Polską z Litwą, bo zapewniała 
„srmo osobną 200,000 ludzi. Powątpiewaio u nas 
dłagi czas, by pogłoską chodząca tu o tym zsmia- 
rze cesarza Mikołsja była prawdziwą, gdy na popar- 
cię jej, tego ciekawego z dziejów naszych epizodu, 
przed niedawnemi czasy w dsutygodniku wychedzą- 
oym w Moskwie Ruskie archiwum historyczne, po 
mieszczony został list ówczesny księżny Paszkieni- 
crowej de jednej z jej przyjaciółek w Rosyi pisśny, 
w którym zawiadamia ją o tem, ż3 jej mąż książę 
Warszawski ówczesny nsmiestnik odebrał był rze 
ozoną konstytncyg, której głównę zarysy wymienia 
z rozkazem cesarskim ogłoszenia jej natyshmiast za 
pierwszą wiadomością o wsroczaniu wojsk euatrya- 
ekich. Jakże cd tych lat dwudziestu stosunki się 
zmieniły ! Jeżeli rząd rosyjski liczy teraz tylko na 
 Błą swojej armii i na wszelką ewentualność czyni 
przygotowania do ułatwienia ruchów wojsk swoich, 
to z drugiej strony w kraju dojrzała silna wola nie 
podawzć ręki do żadnej obcej nam polityki i nie 
tradnić cję blyakami, które tylekroć razy zgabnomi 
się nam otszały a krew i mienie swoje poświęcać 
jedynie po uzyskaniu jaknajznpełniejszych rękojmij. 
Tak jak już poprzednio . wspomin. łam, skutkiem 
_ bezprzykładnego zniżenia waluty. rosyjskiej, przemysł 
masz ogromne odnosi korzyści. : Nie tjlko produsta 


Wiedeń 23 stycinia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych załatwił już budżet rozchodów mini- 
starstwa oświaty, a nastęrnie także uchwalono roz- 
dział o lasach i domen:ch rządowych, którego refo- 
reztsm był Smarzowski. Z porządzu rzeczy to- 
czyły Big rozprawy nad dochodami tego ministerstwa, 
przyjmowano jednak jadne pozycye po drugich, tak 
iż dyskusya nieobudzała zajęcia. W końcu rozposzę- 
to obrady nad budżetem ministerstwa skarbu. 

W tytule „dług państwa* uchwalono na zspłacenie 
proceztów w wydatkach zwyczajnych 83,116,086 złr. 
już po odtrącenia 30,174,701 ztr. przypadających na 
Wężry; na samo ureorzenie długu państwa wstawicno 
10,134,189 złr., —- na Węzry wypada oprócz tego 
150,000; —na zwrot dłega bieżącego w wydatkach 
nadzwyczejnych 25,000,000 złr., ma Etratę na mo: 
necie 94,100 złr., zatem razem 35,000,000 złr. 

— Minister wyznań i oświaty rozporządził, że u- 
dzielanie urlopów nauczycielom i nauczycielkora w se- 
insrgach nauczycielekich, jeteli połączoną z niem 
jest potrzeta opłacenia zastępcy lub remuneracya, 
lub w ogóle jakiskolniek koszta, potrzebuja wyra- 
reźnego zatwierdzenia za strony ministerstwa. Rada 
szkolna kcejowa będzie więc mogła we własnym za- 
kresie udzielsé ; urlopu do sześciu miesięcy tylko 
w tych wypadkach, jeżeli udzielenie to nie pociągnie 
za sobą jakichkolwiek kosztów. Jost to nowe Ście- 
śnienie atrybusyj rad szkolnych krajowych. 


i a e] 
Tesir wojny. 


Nejśsieższe wiadomości z widowni wojny zgadtają 
się na to, że jedna z kolumn rosyjskich wyKonywa 
maraz ku morza w kierunku miasta Gallipoli, peło- 
żonego na półwyspie trackim, w miejscu, gdzie się 
kończy wschodnia część Dzrdanelli. Gellipsli posiada 
dwa porty. Jaden z $zch portów odgradza od morza 
Marmo:a mały półwysep, który w tym punkcie zwęża 
cieśninę m'raką tak,. że szerokość jej nie wynosi 
więiej jak 2,000 metrów. Ustawienie w tem miejscu 
silnej bateryi zamyka zupełnie żegiugę przez cisóninę 
i może szutecznie zepobiedz wpływaniu okrętów na 
merze Marmora. Na początku obecnej kampanii An- 
glicy pregnęli owładnąć ten punkt, ażeby go Rosya- 
nie nie zajęli i nie zapobiegli przez to możności 
wpłynięcia ich floty do Konatantynopole, gdyby bez- 
pieczeńśiwo stolicy tureckiej i interes angielski takiej 
interwencyi ich wymagać misły, ale Tarcga, podej- 
rzywając zamiary Angli, nie chciała się na to sgo- 
dzić, atr:ymując, że cama ten punkt zdoża obnarować 
i wystarczającą obszdzić załogą. Przygotowjwano taż 
tu rzeczywiście jakieś reduty, o-których stanie jednak 
nie mamy dostatecznych wi:domości, ale przedewszy- 
stkiem zbywa obecnia Tarcyi na wojsku, któreby do 
obrony tych warowni wyznaczyć mogła. Wobec mer- 
szu Rosjan ku Gallipoli okazać- się dziś musi, czy 
Abglią rzeczywiście zamierza interweniować w obsonej 
wojnie, ;bo w takim razie musisłaby się teraz starać 
0. ubieżenie. Rosyan w G+liipoli, a przynajmniej fl ta 
jej stojąca w zatoce Bozika mastałaby przepłynąć 
Dazdznelle, nim się Rosyanie nad najwęższym pūt- 
kiem tej cieśainy osadzą. Oddział turecki sto gey 
pod Ejubem baszą w Czorli, t. i- w punkcie, gdzie 
dróga Adrysnopolska zgina się ra zachód ka G. lli- 
poli, wstrzymać tylko zdoła najwyzej przednie straże 
kolumn rosyjskich, będzie ię jednak musiał usunę Ć 
za nadejściem większych sił. Zawsze jedaak mógłby 
9 kilka dni opóźaić marsz Rosyan w tę stronę, gdyby 
0 to rzeczywiście chodzić miało, a chodzićby o- to 
jedynie mogło w takim razie, gdyby się Anglicy 
w ostatniej: jeszoze godzinie do uprzedzenia Rosyan 
w tej pozycyi zdecydować mieli, na 0o sig- jednak 
dotąd wcale nie zanosi. ; 

Linia obronna. Czadaldży. zostaje: w związku z na- 
tnrą terenu przylegającego da Carogrodu i z histo- 
ryezremi tradycyami, w jaki spesób z niój w. da- 
wanych) wiekach: korzystano. W 'miejseu gdzie nad 
morzem Marmora leży osada. Bey Czskm, - zaczyna | ga 
sig. mała zatoka. morska, która s'g-ne pó:noc oig- 
gnie aż do Czstaldty, Zatoka: tas zwęża - znacznie 
półwysep na którgm ley Carogród, tak że. prze- 
strzeń między Czataldżą , leżącą nad ortatecznem 
nowi i ; 1 ' zegłębigniem tej zate ki a leżącym już nad Qzsraem mo- 
_ przychylnie neutralnego rąsiada; tem czasem przed- |rzem  Ksraburunem nia wynosi więtój jak 3 mile. 
. Siębiorca w Barlinia obstalunsk ten wykonał w War- | Przestrzeń ta międsymorska poprzerj wang jest nad- 
 Bzawie, rachunek mu bowiem wykazał, žo znacznie | to licznemi drobnemi jezierami, których pos zio cią- 


— Marszałek krajowy Lr. Ludwik Wodzicki, 
który miał przybyć dzisisj o 3ciej do Krakowa, p- 
jechał pośpiesznym pociągiem wprost do Wiednia 
i dopiero z powrotem zatrzyma się w naszem mie- 
ście. Marszałek zabawi kilka dni we Wiedniu. — Za 
pobytem swym w Krakowie mą on zwiedzić szkołę 
rolniczą w Czernichowie w celu ewentualnego przeję- 
cia jej na fundusz krajowy. 

— Na szrkofag na Skałce dla 6. p. L. Siemi:ńskie- 
go otrzymuliśmy od hr. St. Małachowskiego 10 złr. 

— Dziś w poładnie w domu przy ulicy Koperni- 
ka pod L. 43 skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się służącego Emanuela Blumenf:lda s lampą nafto- 
wą, zspalił się spirytus w beszce w piwnicy szyn- 
karzą Józefa Dottnera. Straż pożarna stłumiłą ogień. 
Szkoda jest nieznaczna. Dottner gasząc ogień popa- 
rzył obie ręce. 

— Wezoraj wieczór otruł się arszenikiem Franci- 
szek Wostresz z Morawy, liczący lat przeszło 20, 
w domu pod L. 119 na Kleparzu. Dr Rybczyński 
wezwany do otrutego, nie zdołał joż ocalić go. Po- 
wodem samobójstwa był brak środków utrzyma- 
nia Bię. 

— Bądzióby można, że kiedy w ostatnich czasach 
publiczność tak skąpo obdarza swemi względami teatr, 
to przynajmniej cyrk p. Sidolego musi być za to 
przepełniony. Tak jednak nie jast, jakkolwiek cyrk 
posiada wybornie tresowane konie i bardzo zręcznych 
jeżdzców, a nadto występuje w nim teraz znany z ol- 
brzymiej siły atletą p. Holium, który chwyta w lot 
wystrzelona z dzi:ła kulę. 

— Z listu do rodziny pisanego dowiadujemy się, 
że p. Władysław Kluger, autor „Listów z Amery- 
ki południowej“, inżynier i profsgor w Limie, mia- 
nowaby został przez rząd w Peruwii komisarzem rzą. 
dowym na wystawie paryskiej dla działa ivżynieryi 
i hidrauliki, oprósz tgo ms polecenie zakupienia 
w Paryżu i Londynie przedmiotów nankowych dla 
szkoły inżynierskiej i postarania się o zdolnych d'a 
tej szkoły nauczycieli. P. Kluger wyjechał już do 
Europy. 

— Wydział krajowy postanowił zamówić portrety 
marszałków krajowych i przeznaczył na ten cel sumę 
3000 złr. P. Rodakowski kończy już portret ks. Le- 
ona Sapiehy; następnie przyjdzie kolej na portrety 
br. Alfreda Potockiego, hr. Włodzimierza D.ieduszy- 
ckiego i hr. Ludwika Wodzickiego, którzy kolejno 
obejmowali laskę marszałkowską. 

— Daily. News jeden z najznakomitszych dzien- 
ników angielskich zamieścił obszerne wspomnienie o 
ś. p. Alsksandrze Wielopolskim. 

— Towarzystwo lekarskie w Warszawie odrzuciło 
wniosek przyjęcia na członka swego panny Tomasze- 
wiezownej, która na uniwersytecie w Ziirichu otrzy- 
mała stopień doktora medycyny. 

— La France pisze, że kiedy przed czterema la- 
ty obchodziły Włochy uroczystość zaprowadzenia swe- 
go statutu, pewien Francuz wierny ideom republikań 
skim, przechadzał się po. Kwirynale z księciem Hum- 
bertem, oczekującym chw.li, w której będzie mógł 
wsiąść na koń, aby wziąć udział w przeg'ądzie, od- 
być się mającym na cześć konstytucyi. Dzień był 
słotny; książę zbliżył się do okna, zatrzymał się i 
wskazując na Watykan, rzekł: „Założę się, że się 
tam modlą, aby wojsko i mnie desscz dobrze zmo- 
czył“. Po tym wesołym koncepcie mówił poważnie: 
„Mówią, że jestem Prusakiem; dla czegóż miałbym 
nim być? Niezapominam, że równie Francya jak Pru- 
sy, a pierwsza nawet pierwej, przyczyniły się do na- 
szego wyswobodsenia. Matka moja była Austryaczką, 
siostra moja została Francuzką. Ja jestem Włochem, 
i niczem innem jak Włochem; i jestem nim z całą 
namiętnością. Gdyby stronnictwo klerykalne we Fran- 
cyi chciało nas wprowadzić w kłopot, ono to rzuci- 
łoby nas w objęcia Niemiec i na nie spadłaby cała 
r a odpow.edzialność*, i i 
200 Ń SU2JUNC JUŁOSRYNEE Jiu bi EE — Znany powszechnie w. Paryżu lekarz Dr. T..., 
Kronika miejscowa i zagraniczna. |jsk Sai Ea ui paki gotbniętz jest 

R manią, że ilekroć ujrzy podeszłą kobićtę, budzi się 
| Hiraków 24 stycznia. w a gwałtowna farya, którą zdradza w sposób dość 

Wezoraj odbyło się posiedzenie Komisyi balneolo- niepokojący. Przyjaciele chorego, do których w pierw- glądu Lwowskiego s d. 15g0 stycznia i zawiera : 
gioznej, na kiórem po przemowie: prof. D:a Kor- szym rzędzie należy prezes senatu książę Audiffret_-| „Z przedturzy*, przez hr. Ludwika Dębickiego; 
czyńskiego zebrani członkowie uczcili pamięć smar- Pasquier, uradzili, że należy go na czas jakiś oddać „Rozkład cerkwi rosyjskiej“, przez Fran. Lutrzy- 
łego Drą Dietla, założyciela i przez długi czas |do zakładu, dla tego pod pozorem przejażdżki wsiadł |kowskie g0; „Kolłztaj w powstaniu Kościnszskow- 


zakreśloną sobie dziedzinę faktów i rozmów wielkiego różnych ckazyech raniej lub więcej ostrożnie stawał 
poety, a wówczas wypowiada zdania, nie wytrzymu- |w obrenie Towiarismu, oświadczając się usilnie prze- 
jące krytyki, uchybienia te wszakże łatwo spostrzedz | ciw m'anowaniu go sotta. Tężeamą skłnnność zdra- 
i usunąć można. Kiedy n. p. pan N. zaręcze, ża dra- |dza p. Niewiarowicz; posłuchsjmy jednej z licznych 
matu Krystyns Ostrowskieg) p.t: Jan Sobieski pod |jege wycieczek przeciw nieuznejącym błogich skut- 
Wiedniem, nie przedztawiono dla tego, że „p. Osszow- | ków doktryny. Le Tronc, dyrektor Collège de Fran- 
ski niezgrabnie zawięzuje krawatkę”... i powołuje się ce, powiada on, „nieprzyjeciel idei Towisńskiego, 
przytem na słowa dekoratora testru p. Sarcey — | piorunował przeciw niej, toż samo czyniła jego cóz- 
wiemy, że twierdzenia tego wbraw upewnieniom, zie|ks. D jrektor umarł, a córka wyszła za gorliwego 
„można przyjmować na seryo, a gdy tłumacząc sto- | Towiańczyka, Romualda Jaznszkiewicza i po śmierci 
sunek Mickiewicza do Maryli, na naiwne pytanie: męża swego zamieszkała przy Audrzejn Towieńskim 
„dla czego się nie pobral', kiedy się tak kochali?“ | w Zńrcychu... Dedukcyj żadnych nia robię (1), ale 
Odpowiada, że „uważali oboje miłość ich (ma być|się mi zdaje, że to powinno przecie zwrócić uwagę 
8w4) wzajemną za tak świętą, tak czystą, że nawet |i służyć za ostrzeżenie, że człowiek nie powinien być 
związek małżeński byłby jej zakałą*, wiemy również porywczym w sądzie swoim o rzeczy, której nie po- 
c0 0 tem zdaniu trzymać... Nie brak podobnyci n- st (P), szezególnie o rzeczy wyższej i tak subtelrej, 
stępów, zmniejszających wartość artykuła. Autor po- jaką jest nauka tak zwanej towiańszczyzny*.. . 

psda nawet niekiedy w sprzeczność z samym zodą.| Na innem miejscu raówi autor: „Kiedy Towieński 
Mówi on, ża „cenne są wiadomości Odyńca z lat się pojawił i kiedy Adam nasz, on mistrz owiany 
młodezych Adama, ale z lat późniejszych nie mają | tohnieziem bez zaprzeczenia tego wielkiego mę- 
tej wartości“ — uwaga o tyla słuszna, że autor Fe ża, uradowany chciał przelać to tchnienie całómu 
licyty może sądzić Mickiewicza trafnie z tej tylko | narodowi — jakżeż to przyjęli? Z szyderstwem it. d. 
epoki, gdy byli razem. Ale p. Niewiarowicz zadają] P. Niewiarowicz w polemicznym zapale posuwa 
właśnie kłam Odyńcowi w rzeczach, których był na- |się tak daleko, że utrzymuje, jakoby Polacy wów= 
ocznym świadkiem. „Czytałem (pisze) listy Odzńca, | ozas: Słowackiego , Krasińskiego, Goszczyńskiego, 
a w nieh opisanie niektórych okoliczności, w któcych Różyckiego, Chodźków, Wrotnowskiego i wielu in- 
przedstawiono Adama, jako człowiska, który potrze: | nych woleli ogłosić wsryatami, zwodzicielami (!) i sta- 
bował nawracania religijnego“ a dalej: Uroiły się fng przeciw nim, niżeli — swego widzi mi się odstą- 
komuś romansowe nawracania Adama, jakby był|pió... i dla tego mąż znakomity, dziś wśród was 
niedowiarkiem i rozpisują sig o tem, bez względu, przebywający z boleścią wyrzekł: „Jakaż to klęska, 
że to nie prawda, że poniżają człowieka, uwłaczają |że natenczas tak pewny Środek zbawienia swego 
geniuszowi i jego ducha małym (1) czynią“... Polska odrzuciła... 

Możemy zapewnić p. N., że nie uwłacza to ge-| - Pierwsza część powyższego ustępu zawiera fałsz, 
niuszowi, jeśli osłabłazy w. wierze, podniósł się z te- | gdyż Polasy nikogo z wymienionych osób nie na- 
go zwątpienia, boć i święci upadali... a nie poniżają | zywali „waryatem*, tem mniej zaś „zwodzicielem*, 
go ci, co o tem mówią. Mówią zań prawdę wbrew | ubolewsli tylko nad nimi, jazo opanowanymi przez 
soleznym, ale gcłosłownym zaprzeczeniom, gdyż nie |eekciarski mistycyzm ; co Bię zaś tyczy owego po- 
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który ze starożytnych jak Sextus Tarkwiniusz, to znów 
nowocześni jak Karol X, Ludwik Filip lub Napole- 
on III. F 

— Ogród zoologiezny w Filadelñi był niedawno 
widownią następującego zdarzenia: Podczas popoła- 
dniowego ogólnego karmienia zwierząt, zwrócił na 
siebie uwagę stróżów chrypliwy ryk wychodzący 
z klatki, w której lwy były umieszczone. Pokazało 
się, że wydawała go lwica, która połykając zbyt żar- 
łocznie podany s>bie żer, udławiła się kością i za- 
grożozą była uduszeniem. Dozorca lękając się o ko- 
sitowne uwierzę, wskoczył natychmiast do- klatki i 
schwyciwswy lwitę sa ogon, slnie wywinął z nią 
młynek. Gdy to jednak nie pomogło i lwica ledwo 
już była żywą, zakasał n:gle rękaw i włożywszy 
w paszczę jej rękę po łokieć, wyciągnął z niej kość 
z taką szybkością, że wdzięczna lwica nie miała cza- 
su zamiast kości rękę jego schrupać. AŻ 

Gwiadomaośei policyjme. Straż policyjna 
prsytrzymała: Maroina Chochołka, za kradzież. otrąb; 
Fr. Kosks, za przeniewierzenia odzieży; Aleks, Saar- 
skiego, za przeniewierzenie odzieży danej mu do na- 
prawy; Wino. Józefackiego, za kradzież worków. . 

TEATR. — We czwartek dnia 24go stycznia: 
Po raz drugi: Komedya w 3 aktach, napisaną przez 
E. Nus i A. Belot, tłumaczenie Ludwika Powidsja: 
Miss Multon. — Początek o godzinie 7ej. ya i 

— Wystawa nieństająca Towarzystwa Przyjnoiół 
sztuk pięznych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen: 
tów, w dnie powszednie 30 centów. a 

— Dnia 23go stycznia pochmurno, popołudniu, wie- 
cuorem i w nocy deszcz; termometr od — 24 do- 
szedł do +- 4'8 C. Barometr n'sko stoi; rano '0 6ej 
dnia 24go stycznią wysokość jego była 732:8 millim., 
termometru 1:6 0. — Wiatr zachodni. j 

— W piątek dnia 25g0 styeznia: Nawrócenie św. 
Pawła. 1 


z Tureyą. 


Tirnowo 22 stycznia. (Presse). W. ks. Mikołaj 
uda sę bez względu na skutek, jaki wezmą układy 
o rozejm, do Adryanopola, gdzie jaż znaczna część 
gwardzi stenęła. 

Z Adryanopoln wyruszyły już dnie kolumny 
w marsz ku pcładniowi. Jedna z nich maszeruje 
prosto ma południe, z widocznym zamiarem opano- 
wania b:zzgów morza, czy jej celem jednsk jest 
Gallipcli, niewiadorno. Druga kolumna udała się 
w kierunku Sorok:Cerkwi, trzecia z Jamboli mą- 
szeruje w kieronku ws>hodnio-poładniowym. 

Bukareszt 23 stycznia. (Presse). Komunikacya 
między Ruszczukiem a Turtukai przerwaną została 
przez wojska rosyjskie; cbsaczenie twierdzy jednak 
w zupełcoś.i uszutecznionem nie zostało. Wojska tu- 
reckie z Rasgradu i Osmanubazaru rozpoczęty odwrót 
|do Szzmli, 

Tyflis 22 stycmia. (Presse). Rasyanio opano- 
wali okolica góry Czuruk. Turcy spalili klasztór Me- 
las. Rosyjska kolumna z Ardanuszu posuwa się kn 
Artwinowi. E ; 


wek wyroby sutienne; zakłady są tam w psżnym 
biegu i nastarczyć żądzniom nie mogą. Ministeryum 
wojny rosyjąkie zakonttaktowało w Berlinie -przed 
 niedawsym czasem 250,000 butów dla żcłnierz Je 
To pominizcia przemysłu tak rozwiniętego w War- 
szawie tłomeczonem tu było, symeetyą Rosyl ku 
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etradzonej połnej bezinteresowności a nawet pośnię- 
cenia działalności tego chodzącego dziennika, missto 
Żawsze obfituje w. po.ityczne, literackie i towarzyskie 
nowalię. i 
Pan Wszędybylski jest zbyt znanym w szerokich 
kołach ppołeczeństwa, abym go potrzebował portre- 
tować. Średniego wzrostu, kształtnoj postawy, wyso- 
kiego, bardzo wysokiego czoła, twarzy miłej, zawsze 
uśmiechającej sę, trzyma się prosto, uprzejmy i 
rzeszny dla wszystkich, Bzczególniej dla płoi pig- 
nej — to też niema grzeczności, którejby nie speł- 
nił dla ładnej kobiety. Przyzna każdy, ża w epoce, 
gdy niegrzeczność weszła w modę, Bzewalerya ta rzą- 
ca na oztło naszego przyjaciela. nador sympatyczne 
i ujmujące światło. 
Powie nam kt), że wedle francuskiego przysłowia 
(przez patryotyzm nie przytaczam go w cryginals) 
jesteśmy zapłacani za to, aby pana W. chnalić. 
Istotnie trudno nam się utrzymać w granicach baz. 
stronności, gdyż nieocenicny ten człowick WyŚRIEd— 
czał nam znakomite przysługi. ` T'o razy chcisliśmy, 
aby słowa nasze rożbiegły się po mieście i przyle- 
głośsiach z szybkością telegrarau, tylekr.ć powie- 
r.aliśmy mu je w najsiąększej tajemnicy, a nigdy 
 mkutek nie zawodził nadziej. Nawzajem „nie szczędził 
nam nigdy p. Wszędobyl:ki nowinek z przeciwnego 
obozu, bo pamięć ma zdumiewającą i przyznać trze- 
ba, że relacje jego bywsją wierna jak echo tęlef nu, 
SEA wynalazek (dcdré muszę) bardzo zanie. 
po ul e 
Otóż Jmoi Pan Wszędobylski przyszedłszy do 


dowej, wyłącznie i jedynie gwałtowną napaścią naj W ezeblony te potrzeba będzie wpisywać tylko 
„Wirogów ojczyzny*. imiona i tytuły, acna tyle inteligencyi zdobędzie się 
W. zborze mistyków na ulicy „Karkowej* panuje ji metteur en-pages. Nie straci przeto nio na za- 
chats i zamęt. Wielki Mefty Ruchu zarządził wszel- | mianie Gazeta, ale straci Ruch, gdyż o nim regu- 
kie Środki dla wykcycia i przykładnego ukarania |larnie jak fabra umieszcza „główny współpracownik 
niabezpiecznego gutora pogadanki; policya narodowa tego pisma wiecznie jednę i tę samą, nie zmienia- 
w ruchu i jaź jest ną tropie. Jestto organizacya tak |jącą się na włos reklamę. Recepta na nią brzmi 
dzielna, że przed jej wszystko widzącemi oczyma nio | zawsze tak: „We wstępnym artzkule redakcya roz- 
się ukryć nia zdoła. Tkwi jeszcze wszystki żywo |biera jeden z rajwa!niejszych przedmiotów”... zaiste! 
w pamięci ów wypadek, gdy „główny współpraco-|i t.'d. „W tym numerze rozpoczęta powieść jest 
wnik* Ruchu, naczelny miaister tej policyi, krzyżu- | wzirowo napisaną“ i t. d. „Rozprawa... jest najdo- 
jąc działanie poliogi. moskiewskiej, udzielił tutsjszej | kładaiejszem studgum;, jakie mamy w literaturze 
prasie cficyalne communiqué; że z całego legionn | polskiej*. i t. d. i t. d. 
korespondentów lwowskich do. pism warszawskich, | Formularz powyższy wypisaliśmy z ostatniego nu- 
jeden tylko jest emigrant i ten to właśnie jeden | meru Gazety, sle tsk samo brzmiała przed miesią - 
jedyny „tajwilejszy*, jąkby powiedział poeta, przy-|cern, przed rokiem i dawniej, Mylimy się — teraz 
nosi sagzczyt Galicyi, i jest znacznie sktoraniej redagowany, bo już 7 ydzień 
„Policja tu wietrzy z biegłością agentów. 2 la Gabo-|i inne pisma wyśmiały nieraz „głównego współpia- 
ilau, a zabrała się do dziela w ten sposób, że uło- |cornika*, że z tatą, efonterzą chwali siebie i Swoje 
żywszy .z,. „pogadanki“ alfabetyczny, słownik wyrą: pisma. 
zów, próbne, czy moja copia verborum, przymie- Jakżeż, pytamy, pogodzić t} praktykę z wygłasza- 
rzona do ertykuł/w kilka podejrzanych osób, nie |ną przez tegyż pang „we wstępnych artykułach Ru 
wyda poźądanego rezultstu, t: j. nie wykryje: podo- | chu teoryą, ża „rozura prawdziwy chrześciaństi by- 
bieństwa, czy to całych frazezów, czy też pojedyn-|wa zawsze skromnym, Że „crota jest skromną i p c- 
czych wyrazów. Robiąc to, usiłują ci panowie iść zajchwał sobie nie daje, a nawet ich nie 
postępem porównawczej filologii, o której doszedł i|znosi, dla niej wystarcza zadowolenie własnego 
do mich głuchy: odgłos; zwracają zaś ezczególniej | sumienia*. 
uwagą na to, czy autor woli używać: nader czy] Cóż więc mamy brać na seryo: praktykę czy te- 
bardzo, więc czy zatem, bowiem czy albo-|ryę? Niech nam raczy na to odpowiedzieć ta „po- 
NR a gdy sig okato, e pan K odobnig jak me dala nie pa anas, ale natchniona“. 
BRL 1 BZC BZE( d9|ausor pogadanki ma n. p. słabo o bowiem a ostrzegam, Że ztyb wiele czasu i miejsca po- 
"REA nazajutrz po nadejścia Pogadanki literackiej wstręt do albowiem, ponieważ it. d., wów- Rodła pra i 5a, nie zazlngującjni mó! 
0 Lwowa (zispy Śnieżne zatrzymały biedną kilka j przyrzekając wigo poprawg nà przyszłość, zakońcię 
godzin dłużej w drodze), rozpowiedział mi szozegó- niniejszy ustęp wzmianką 0 jednym z tych nielicznych 
ae się działo dnia poprzedniego w -kołach w Ruchu artykułów, które czytać warto, gdyż mimo 
A pad a at E A lwowski h wszystkich swych stron ujemnych wznosi się o całe 
Pola Aths zk 00 dd a między innemi jest. zagro- niebo po nad ogólny intelletualny poziom tego piama., e ; 
oriwa po way oddawane mu w piśmie. konsere Mam na myśli „wapomnienis o Adamie Mickiewiczn*, | mamy najmniejszego powoda posądzać o fałsz dwóch | bożnego życzenia dla Polski, pragnęlibyśmy wiedzieć, 
5 Abit podsją ARA podejrzenie, że zrywa j spisane przez sędziwego wychodźcę, p. Alojzego Li- | współczesnych naocznych świadków, ze wszech miar | kto jest owym „mężem znakomitym, wśród nss 
i A bnd ag 1 przechodzi do przeciwnego. obozu. |. Wprawdzie ten szanowny arendarz polskości ipa- genzę Niewiarowicza. Jest to chaotycznie i często |wiarogodnych: Odyńca i panny Henryety Ankwi- | przebywającym ?* ozy nie „główny współpracownik 
` Czas buduje kei most z róż, z których wyjęto sta- |tryotyzmau ma nád sobą zwierzchnika w osobie na- niekrytycznie ułożone opowiadanie, które jednak prze | crównej, dziś pani Kuczkowskiej, na której zwierze: | Ruchu?“ 
raa r AREK eż W rzeczy samej to, co czarnego. redaktora Gazety Narodowej, a powiadają |siane umiejętnie przez rzeszoto, dcstarczy wiele cen- |niach osnuła swoje opowiadanie w Bibliotece War-|  Wotakim razie zie dziwimy się, że tak stanowczo 
ru gk W osamioh ozassoh, mogłoby figurować Złośliwi, łe (tak samo utrzymuje Wszędobylski) | nego materysłu. Szanowny anter zapewnia, że „dła- szawskiej p. Duchińska. decyduje o zbawieniu Polski! 
w naj! kaca p LeJRSYMA organie. Chochlik zaprze: oświadczył on podobno wcale dowcipnie, ża błogą |gie lata przeijł w ścisłej znajomości i przyjeźni| Nazwsliśmy powyżej redaktorów Ruchu mistyka- i "A. 
Ge wpraw 219 Btanówczo podobnym ineyxuacyom, |jego działalność w Narodówce mógłky zastąpić sza- | z Mickiewiczen*, a zapowiada też, że mówić będzie | mi, a w mistycyzmie tym dostrzegać się daje pewne po- ERER EEE E 
alo zapowiedziano mu, ża QIĄŻĄCY na sobie zarzut blonami dla osób i książek wszelakiej treści — ję- i 


5 i p nR: 30D, tylko o tem, co sam widział, lnb o czem z ust je- |winnowactwo z mistrzem Towiańskim. Zauważłano 
może otrząść, pod grozą wielkiej erkomuniki naro- dnym dla przyjaciół, druzim dla wrogów. go słyszał, chociaż zaś czasami opnszosa tak trafnie | to już wielokrotnie, że „główny współpracownik“ przy 


się ustali metoda naukowej krytyki, nie potrzeba 
dowodzić. Skoro raz zostanie uznaną przez sanhen: 


skiem“, napisał Michał Chyliński; „Prawoslaw- 
na“ powieść napisał Faoundus Verus; „Nie umie- 
my się bawió* (wiersz); „Przegląd literącki„, przez 
Dra N.; Listy 3 Włoch; Listy ze Lwowa o dwóch 
lwowskich kumorystąch; M:zaika lwowska; „Śmierć 
Wiktora Emanuela“, przez hr. Lud. Dębickiego; 
Kronika. 

— Nr. 2-gi Dwutygodnika naukowego zawiera: 
„Kamienna karta dziejów“, przez Teodora Ziemięe- 
kiego; „Hipoteza o Haliczu Słowackim“ (sækio bisto- 
ryczny z XII w.), przez Michała Chylińskiego; 
„Pietniczany i ich dziedzice*, napisał Drwęca; Wia- 
domości; Bibliografia; Zapytania. 


: Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 13 do d. 19 stycznia 1878 r. włącznie. 


Razem zmarło osób 58; 27 kobiet i 31 mężczyzn; 
25 osób w obwodsch i 33 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 15, do 5 roku 6, do 10 roku 1, 


do 20 roku 3, do 30 roku 7, do 40 roku 4, do 60| EE 


roku 13, do 80 roku 8, powyżej 80 roku 1. 
Na choroby zakażne zmarło csób 12. Na ospę: 
Helena Kurpińska, -córka stróża, 1 rok; Stefania Co: 
równa, córka służącego 5 mies; Franciszka Chromó- 
. wna, córka konduktora, 4 lata; Wojciech Radziszo- 
wski, syn wyrobnika, 7 lat. Na płonicę: Misołaj 
Esneker, syn murarza, 3 lata; Feliksa Kaczmarczy- 
kówna, córka stróża, 43/, roku. Na dławiec: Helena 
~ Holtzerówna, córka nauczyciela, 4 lata. Na dur brzu- 
szny: Jan Paciak, wyrobnik, lat 19; Katarzyna Pa- 
nusiówna, ałużąca, lat 36; Juliusz Bobowski, delegat 
namiestnictwa, lat 60. Na zimnicę: Elżbieta Pająkó- 
( wne, córka posługacza, 14 mies. Na ropnicę: Józef 
Górski, murarz, lat 14. Na inne choroby zmarło o- 
sób 46. Na puchlinę mózgu: Tomasz Maliaowski, 
syn wyrobnika, 2 mies.; Zofia Chilówna, córka han 
dlarza, 6 mies. Na udar mózgowy: Józefa Kupka, 
wyrobnica, lat 56; Józefa Mogilska, przekupza lat 
77. Na zanik mózgu: Józef Wężyx, właśc. dóbr. 
lat 60. Na drgawki: Kamilla Machowska, córka szew- 
ca, 10 miesięcy. Na wadę serca: Michał Sosnowski, 
szewc, lat 42. Na zapalenie płae: Wojciech Swozo- 
wicz, ubogi, lat 70; Tekla Solarzowa, uboga, lat 80; 
Józef Dietl, b. prezydent m. Krakowa, lat 74; Atra- 
ham Abrahamowicz, szewe, lit 50; Jan Czyż, wyro- 
- bnik, lat 47; Tomasz Sala, służący, lat 27; Basia 
Kamzlerówna, córką pisarza, 5 mies.; Mieczysław 
Serdyński, syn hamowacza, 8 mies, Na suchoty płne: 
' Gecel F.ieseł, tandeciarz, lat 62; Mendel Bióder, 
, przekupień, ląt 58; Matylda Wandachowa, wyrobni- 
ca, lat 35; Józefa Maziakowa, wyrobnies, lat 38; 
Szczepan Hołowczyk, szewc, lat 24; St:fan Kulski, 
prawnik, lat 21. Na rozedmę płuc: Tekla 'Ta0sowa, 
` uboga, lat 72; Zofia Baranówna, wyrobnica, lat 50; 
Marya Adamska, wyrobnica, lat 58. Na zapalenie ki 
` szek: Władysław Smolik, syn piekarza, 3 mies.; Ka- 
 tarzyna Głowaczówna, wyrobnica, lat 30. Na xapa- 
lenie nerók: Józef Gwóżdź, wyrobnik, lat 30; Kata- 
rzyna Wróblewska, wyrobniea, lat 29; Marya Zim- 
mermanówna, służąca, lat 27. Na raka: Józef Dury- 
nek, wyrobnik, lat 57; Estera Treibiczowa, wyrobni- 
ca, lat 56; Necha Taumanowa, posługaczka, lat 46. 
Na puchlinę: Adam Boba, stolarz, lat 54. Na roz- 
wój niedostateczey: córka woźnicy Maurycego Ku- 
czyna, */, godziny; Antonina Nowakowska, córka 
służącego, 3 mies.; Józefa Nowakowska, córka słu- 
żącego, 3 mies; Franciszsk Jędraski, syn służącego, 
4 tyg.; Stefan Zawarło, syn służącej, 3 tyg.; Paweł 
Juszczakiewicz, syn handlarza, 15 godzin. Na uwiąd 
starczy: Józefa Krogulecka, uboga, lat 70; Joanna 
Szczawińska, kawiarka, lat 85. Na wyniszczenie: 
. Marya Dembkowska, wyrobnica, lat 60; Franciszek 
 Biwiec, ubogi, lat 32; Małgorzata Chudobionka, cór- 
` ka wyrobnicy, 2 lata; Marya Szymoniakówna, córka 
wyrobnicy, 3 mies. Otruła się: Józefa Hachulska, 
służąca, lat 19. 


Lwów 18 stycznia, 
Propaganda socyalistyczna: w. Galicyi. 


(Dokończenie). 

Nastąpiło potem przesłuchanie świadków, z których 
dwaj Bazyli Didacz i Bronisław Stareski nio wa- 
Żnego zie powiedzieli. Przesłuchanie trzeciego Jana 
Skatyny, kucharza, było bardzo zajmujące. Był to 
spółwięzień Franki, którego tenże nawraczł na zaga. 

dy socyalizmu. Franko określając za co siedzi, thu- 
maczył mu zasady socyalizmu. Porównał cała społe- 
czeństwo z kopicą siana. Podstawa takiej kopicy jest 
najszersza, jest to lud. Średnia warstwa jest już mniej 
szeroką, tą jest wojsko, rekrutowane przeważnie z lu- 
du. Trzecia warstwa jest najmniejszą i składa się 
z „panów i popów/, a ta warstwa choć najmniej 
liczna, zgniata dwie niższe. Otóż, socyaliści od stu 
lat pracują nad tem, aby zmienić ten niewłaściwy 
porządek, t.j. doprowadzić do tego, aby ta najwyż- 
aza i najmniej liczna warstwa niepanowała nad lu- 
dem. Lud powinien się zorganizować na podstawie 
wspólnej własności „hromady*; to samo powinni u- 
czynić robotnicy w fabrykach. Dalej opowiadał 
Franko swemu spółwiężniowi, że religia, małżeń: 
stwo i tym podobne instytucye są największą nie- 
dorzecznością, że już niedalekim jest czas, gdzie kę- 
dą usunięte. W Rosyi pracują już nad tem, a iu 
nas wzięli się do pracy szczególnie „profesorowie* 
ludowi — na czele zaś stoi Dragomanow. 

Franko oświadcza na to, że widocznie Skatynie 
w głowie się pomięszało, to co mu mówił, że takich 
niedorzeczności mówić mu nie mógł. 

Przez niemal dwa dni trwało odczytywanie roz- 
maitych licznych dokumentów, pism, listów i t. p. 
Na czas odczytania broszury Złota Hramota try- 
bunał uchwalił zarządzić tajne posiedzenie, 

Dziś oskarżyciel publiczny otrzymał w dłuższej 
przemowie akt oskarżenia i wnosił dla Koturni- 
ckiego karę ścisłego aresztu od 6 miesięcy do ro- 
ku i wydalenie za granicę, dla Franka, Pawlika, 
Anny Pawlik i Terleckiego karę ścisłego aresztu od 
3 miesięcy do roku, dla Sielskiego i Mandyczewskie- 
go karę aresztu od miesiąca do 3 miesięcy. 

Po oskarżyciela zabrał głos pierwszy oskarżony 
Koturnicki. Po długim wywodzie historycznym o 
zasadach socyalistycznych, przerywanym przez prze- 
wodniczącego kilkakrotnie — oskarżony stara się u- 
zasadnić swe twierdzenie, że socyalizm niema na ce: 
lu przewrotu, lecz tylko poprawę stosunków anor- 
małnych jakie obecnie istnieją, w skutek tego, że 
klasa na której się wszystko opiera, która najwięcej 
podatku ogłaca, bo podatki konsumcyjae ponosi, — 
która dostarcza żołnierza i t. d., znajduje się w nę- 
dzy i uciskaną jest przez klasy wyższe. Dowodzi, że 
gocyalizm jest legalnie uznanym we wszystkich kra- 
jach europejskich, a w Niemczech nawet rząd go 
popiera. Rozwodzi się dalej nad zasadami socyali- 
zmn względem małżeństwa, religii i t, p, wreszcie 


s|sowe £a przekonane, ż6 ona dla własnej nawet obrony 


mówi, że socyalizm jest pojednaniem, że gdybyśmy 
przejęli się jego zasadami, niebyłoby żadnej rozterki 
między Polakami i Rusinami, — zbija twierdzenie, 
jakoby socyalizm był przeciwnikiem narodowości, 
gdyż pozostawia on wszelką wolność pəd tym wzglę- 
dem, i jest wrogiem ucisku jakiegokolwiek. ŚJcya- 
lizm niema tajnych towarzystw, gdyż tajne towarzy 
stwa, muszą się z istoty rzeczy ograniczać na szezupłe 
koło wtajemniczonych, a sBocyalizm jest ideą świato- 
wą, która niepotrzebuje się bać światła dziennego. 
Dowodzi dalej, że przyjechawszy do Lwowa był pil- 
nowany przez policyę bardzo ściśle — jak s'ę oka- 
zało, a przecież niedostrzeżono żadnej u niego za- 
bronionej cżynności. Prokuratorya argumentuje, że 
m'ał on zamiar zawiązać tu tajne stowarzyszenie, 
Za zamiary nikt nie odpowiada nawet w Rosyi 
a cóż dopiero w kenstytucyjnej Austryi. A zresztą 
wychodząc z tej zasady, trzebaby zamknąć wszyst- 
kieb, bo któż ręczy, czy niemsją zamiaru popełnić 
jutro jakiej zbrodni. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


EFYiedań 20 stycznia. 


Powszechniy sądzoro, że dzień 17 sierpnia I gizie 
desydującym co do dalszego kierunku transakoyj giet- 
dowych, i ża stows, które telegraf w tym dniu ror: 
uiegie z nad bizegów Tamizy, od riza- popchną kursa 
do góry lub na dół. Lacz augielika mowa tron'wa, 
ı następnie dyskusye, które dotąd b ły prowadzone 
w pariamoncie z okazyi adresu, ris wywołały jeszcie 
najmniejszej zmiany w usposobieniu targów zagra” 
nicznych i neszego plaon. Tendencja jest zawize do- 
bra i zdradza pawna zaufanie, a przztem liczba tran: 
zakcyj zawsze dość ograticzone. Jedno z dragiem cię 
nie zgadza, bo jeżeli ludzie wiśrzą w niezawoday i 
możs bliski pokój, to zdaje się, że powinni okazywać 
chęć do kupna. Ta sprzeczność temoi więcej jist 
aderzająca, że, o ile słychać, tylko sfery polityczne 
mają być obecną sytuzczą zaniepokojone, kiedy W C- 
góle saiat finansowy ma przek>nanie, ża kcyzys 0- 
ryentalia nie da żadaego powodu do dalszych zawi- 
głuń, Otóż trudno wiadzieć, czy cbawy kół politycznych 
są szczere, czy udane, ale co się tyczy efor fiaango- 
wych, to zdaje się, że ich przeczucie jest trefe, 
jeżeli oni sądzą, że Turcya zginęła, że jej podział 
jest nieunikniony, i że ona zawrze z Rosyą pokój 
bez niczyjej into: woncyi. Wieść — która zresztą może 
się wkrótce sprawdzić — o otoczeniu wojska Sulej- 
mana baszy, wywołała wczoraj chwilową wprawdzie, 
alo znaszną zwyżkę, która ustała, gdy się okazało, 
że wiadomość była pizedwozesną. Ozy to nio wydaje 
się dość dziwnera, widzieć objaw zauf.nia i radości, 
kiedy przecież taki wypadek jak zniszczenie ostatnich 
arawia szczątków armii tureckiej, mcża być właśnie 
tym faktem niespodziewanym, po którym interesa 
angielskia byłyby zagrożone? Otóż, jeż:li nawet w ta- 
kim razie Świst fiaansowy nie wierzy, aby Wielka 
Brytania interweniowała na Wschodzie, to dla tego, 
że i on należy do szkoły manszesterskiej, o której 
sile i przewadze jest głęboko przekonany. 

I bodaj czy nie ma racyi. Kto pemęta Anglię 
jaka była dwadzieńcia pięć lub trzydzieści lat tomu, 
dla tego kraj ten jest dziś niə do poznania. Doktryny 
liberalne reprezentoware przsz szkołę manszesteraką 
zaprowzdziły tam najkompletniejszą zmianę, zrobi- 
wszy od tych kilkudziesięciu lat niesłychane postępy, 
liberalizm zaś podnosi dobrobyt pewnych sfer spô- 
teczeństwa, choć zarazem zaostrza kwestyę socyali- 
styczną, której nigdy rozwiązeć nie potrafi, ale zabija 
kraje politycznie i moralnie, a zaślepia ludzi do ta- 
kiego stopnia, że im nie pozwala widzieć, iż od u- 
traty wpływn i pttęzi do upadku materyslnych Ko- 
rzyści wcale nie daleko. Do tego ttanu zaślepienia 
doprowadził liberalizm Amglię, i dla tego sfery finst- 


się nie ruszy, skoro się zaczyna oswajać z myślą, Że 
tiadyś Indye utraci. Powiadeją niektórzy, 29 kapitał 
jest elementem konserwatyzmu; to bajka i czcze ga- 
daniny, bo. kspitał nie ma ni wiary, ni ojczyzny. 
Jedno co utrzymać, a w razio gdyby zgiręło, przy- 
wrócić pragnie, to pokój, bo ten jest do robienia in- 
teresów potrzebny. Zgoła, kapitał jest pod każdym 
względem, zwolennikiem szkoły manszesterskiej, a 
licrąi na jej przewagę w Anglii, ma prawo sądzić, 
że do zawikłań europejskich z powodu kryzys orgon- 
talnej nie przyjdzie. 

Jeżeli zaś, jak powiedziałem na wstępie, nie mie- 
liśmy jeszcze pomimo tego uzasadnionego optymizmu 
wielkiego ożywienia tranzakoyj giełdowych, i jeżeli 
o znaczniejszych intresach, przedsiębiorstwach lub 
operacyach fiaansowych nie głychać dotychczas, to 
dla tego, że właśsiwy kapitał trzyma się na ubo- 
czu dopóki pokój nia jest stanowczo zawarty i pod- 
pisany, a jego eskontowanie tymozasem powierza 
niższym warstwom finansowym, czyli spekulsniowi. 
Jeden papier, po którym w ubiegłym tygodniu było 
znać, ża się nim interesują potęgi fiiansowe, jest 
renta w złocie węgierska, Mtórą może wkrótce dc- 
sięgnie kurs al pari, bo się nią i na targu paryskim 
zajmuą. Sprzedaż tytułów pozostałych od pierwszej 
subskrypcyi zapewne nie będzie zbyt tradną, bo spra- 
wozdanie finansowe p. Szell sprawiło wogóle dość 
dobre wrażeni:; ale gdy z powodów cd ministra 
wprawdzie nie zależnych, wykarało się więcej defi- 
ojtn niż było przewidzianem, druga emisya będzie 
rausiała niebawom rastąpić i dla tego Byndykat 
Rotschildów chce jej zawczasu utorować drogą i po- 
wodzenie zapewnić. Jego starania nie będą nadare- 
mne, skoro opuszczenie Adryanopola przez Turków 
nie zachwiało zaufania, jakie Swiat finansowy pokłada 
w potędze liberałów angielskich. 


TWiedień 23 stycznia. 


A kowiśa. — Na naszem targowisku jak- 
kolwiek transakoye nieszczególniej £% ożywione i to 
tylko na towar efektywny, utrzymuje się cena 32.— 
zir. Pesst, 22go stycznia — sł, Wrocław, 22g0 
stycznia na styczeń 47:50 mrk. ofiar.; na kwiecień- 
maj 47:50 mak. ofiarow. Szczecin, 22g0 stycznia 
w miejscu 47:40 mark., na styczeń 47:50 mark., na 
wiosnę 49.40 mrk. Berlin, 22go stycznia w miej- 
son 48:70 mrk., na styczeń -luty 49:— mrk., na 
kwiecień -maj 5060 mrk., na maj-czerwiec 50'90 
mrk. Paryż, 22go stycznia na ten miesiąc 57:70 
fek, na luty 57/75, na maj.-sierp. 58:25  frk. 

Nafta. — Wiedeń, 23go stycznia x dwor- 
oa 1085 sir. za 50 kilo, — Brema, 22go stycznia 
11:40 mrk. — Hamburg, 22go stycznia w miejscu 
11.— mrk., na styczeń 11—, na sierp.-grudz. 12:50 
mrk. Antwerpia, 22go stycznia 28!/, frk. Nowy 
Jork, 22go stycznia 127/, ct. pap., w Filadelfii 
rh ct. pap. za galonę (== 2, kilogr, czyli 3,s 

a). 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 22 stycznia. Journal das Débats pitze: 
Gdy Avglia nia możs przeszkodzić Rosyi zaję:i2 
Konstantynopola, przeto tylko na umisrkoraviu Rc- 
spi poiłidzć można nadzieję. Łe Français utrzy: 
muje, że kardynsk Simeoni w okólaiki do nun- 
cyuszów zaprotestował jrzeciw cbmolaziu Hu nberta 
królem wł.skim. 

Paryż 22 stycznia. Dzisiejsza rada miaiet ów 
z jmowała się pod prieodnictrem Mac-Mshona wy- 
łączaie położeniem zagranicznem. I:ba cdbyła pori3- 
dzenie w mocy dla przyspie:z nia sprawdzenia wy- 
borów. 

HLondym 22 stycznia. W Izbie wyższej był dziś 
obsenym lord Derby i powitano go po chorobie ser- 
decznie. Królowa, jak zwykle, przysłała odpowiedź 
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zwcłanie parlamentu na 17go b. m. przekonały, że 
kraj stanowczo przeciwnym jest wojnie.* List kchń- 
czy się komplementem dla jenerała Gurko i imper- 
tydencgą dla Osmana baszy. Jest to po prostu smu- 
tuem poniżen'en godności ludzk'ej, której przedsta- 
wicielimi w pierwszym rzędzie byli zawsza Auglicy 
a mianowice mężowie stsna angielscy! 

Presse otrzymała z Petersburga zd. 23 b. m. na- 
stępujący ważny telegram: „Car wydzł ukaz, mocą 
którego staro-ruskie in:tytucye gminne mają być 
zeprowadzone w tych także prowincjash Rosji 6u- 
ropejskiej, w których dotąd nie istrisły.* Czy na 
tem miałyby się ograniczyć zapowiadane refirmy 
konstytacyjne? 


„Trzeba sig mieć bardzo na baczncści wobec arty- 
tułów dzienników włostic1 i przyjmować z nienfaością 
wiadomości z Watykanu. Prasa liberalna pragnie ta- 
mi dniami wytłómaczyć Światu, że Papież godzi się 
z nowym porządkiem rzeczy i on także uznają fakta 
dokonane. Zapewne niedługo. dowiemy się z urzędo- 
mego d.kumentu gekretaryatu stanu, że tak. nie 
iest, ale tymczasem trzeta stwierdzić, że tu się nic 
nie zmieniło ze Śmiercią króla. Wiktor Kmanunel u- 
marl po chrześciańiku, wg: Kościół modlić sią ze 
aiezo pozwolił publicznie, ale to bynajmniej nie zmie- 
nia stosunku rządu włoskiego do Stolicy św. Jeżeli 
król Hamb:r nie uważa za obowiązek zastosować 
się do retraktacyi Wiktora Emanuela, podleganie 
tym samym cenzurom kościzlnym, które ciężyły na 
ojcu; Kwirynał i dzisiaj pozostaja pod inierdyk- 
tem i żadna klątwa nie została zdjętą z tych, któ- 
rzy csobŚcie przyczynili się do zaboru Rzymu. Wszy- 
stkie pogłoski o zgodzie są falszgwe i umyślnie roz- 
puszczone na to, by w ladneść wpoić przekonanie, 
że król Hambert prawnie i za zgodą Stolicy św. objął 
panowanie. Ajencya Stef niego w tym celu ogłasza li- 
sty pasterskie biskupów; zwracam więc waszą uwagę 
że to są biskupi Piemontu, w którym Wiktor Ema- 
nuel był prawowitym królom i w którym Hambert 
jest dzisiaj prawowitym jego następcą. W tych li- 
stach bistupi każą się mcdlić za duszę króla zmar- 
tego i prosić o łaskę Ducha św. dla pannjącezo dzi- 
siaj, ale ani pogrzeb w Panteonie, sni nabożeństwa 
odzrawiane w kraja; sni okóluik arcybiskupa z Tu 
rynu, nie s} bysnjmniaj uznaniem faktów dokona- 
nych. Unita Cattolica słusznie tami dniami napisa- 
Ł: „Kościół byłby przyjął də Panteonu nie tylko 
zwłoki Wiktor: Em nuela, ale i zwłoki Napolsona I 
i Napoleona III G:obowite pierwszego króla 
włoskiego w Rzymie będzie wielkim i s'rasznym 
przykiadam dla śsiata*. 

Zamiar Rosysn zajęcia tryun:falnie Konstartgno- 
pola, może dziś jsdynie stanęć na przeszkodzie za- 
warciu rozejmu i podpisaniu pokoju w Adryanopola. 
Takia cd paru tygcdni wyrażamy zdznie, a kaźda 
g.dzina zdaja się potwi*rdzać nasze zapatrywanie, 
wczoraj zaś tolegrzfowany attyżuł Journal de St. 
Peiersb. wyraźnie zapow.ada dalsze prowadzenie woj- 
wy, zrzucając ziowa odpowiedzialność za przedłu- 
żenie jej na Portę, a głównie na Aaglę. Artykuł 
ten dotyka przy tem w dziwny sposób sprawy u- 
diału mocarstw w dziale ostatecznego pakojr; do- 
ą4 bowiem organa rosyjskie przyznawały Europie 
prawo udziała w tem dziele; Journal de St. Peterab. 
:a$ wyrzuca Anglii z wielką cierpkością, iż zezwolić 
choa jedynie na taki pokój, któryby zawarty został 
za udziałem Karopy, z czego zdaniem organu rosyj- 
skiego wynika, że punkta przedugodna pokoju, choć- 
by nawet były opatrzone podpisem Porty, byłyby 
bez wartości, gdyż zgodzenie się na nie Porty nie 
byłoby obowiązującem, Europa bowiem może je u- 
zaaó za żadne i niebyłe. Oświadczenie to dowodzi, 
że istnieje zupełna sprzeczność w zapatrywaniach się 
Rəyi i mozarstw, a przynajmniej Anglii, co do u- 
działu Europy w dziele ostatecznego pokoju, i że 
kiedy mocarstwa mniemsją, że udział ten winien 
być rze:zywistym, .Rosya chce go ograniczyć do pro- 
atej formalności, to jest, do poddania pod zatwier- 
dzenie Earopy warunków pokoja postanowionych 
między nią i Portą, a która uważa za nienaruszalne. 
Jeżeli tak rzeczywiście gabinet petersburski zapatru- 
je się na rolę, którą Europa ma odegrać przy o- 
statecznym pokoju, to albo rola ta bgdzie śmieszną 
i upokarzsjącą, albo też stanowisko zajęte przez Ro- 
cyę wywcłać musi protestacy mocaratw, który» 
przypadłoby jak notarjuszowi zalegalizoweć tylko 
traktat zawarty między stronami wojującemi. Zape- 
wniają nas, że postępy wojsk rosyjskich i zbyt ła- 
twy pochód na Carogród, wywoływać już zacżyna 
niezadowolen'e nie tylko w Wiednia i Londynie, ale 
głównie w Berlinie. Być może, że nie rachowano na 
to. Śmiałe zaś posuwanie się ku Gallipoli, jeżeli się 
sprawdzi, byłcby wyzwaniem a raczej urąganiem Się 
z Angli, jej niemocy i chwiejnej polityki. Pol. Oorr. 
mniema jednak, że wiadomość ta jest przedwczesną. 
Bądź co bądź, dalsze prowadzenie wojny, pochód na 
Konstantynopol i Gallipoli, byłyby to kroki nadsr 
Śmiałe, które mogą być wynikiem nie już rachuby 
politycznej, ale upojenia zwycięstwem i dziejewego 
fatalizmu, wprowadziłyby one Europo ale także i 
Rosyę na drogę wiodącą do niewiadomej. „Sprawa 
wschodnia jest podrzędną, piszą nam, w porównaniu 
z wszystkiemi małemi sprawami, któ:e ona spło- 
dzi,“ 

W sprawie układów o rozejm tyle dziś tylko do- 
wiadujemy się, oo donoszą z Konstantynopola do 
| Poł. Corr., „iż w Ksezanliku rozpoczęto rokowania i 
że ze strony rosyjskiej prowadzonemi są przez radcę 
stanu i dyrektora dyplomatycznej kancelaryi głównej 
kwatery p. Nelidowa*. W. ks. Mikołaj nie czekając 
na przebieg tych układów, ma się niebawem ndać 
do Adryanopola i stanąć tam główną kwaterą. Ka. 
Milan miał mu drogą telegraficzną przesłać serbskie 
warunki pokcju, aby przedłożonemi zostały pełnomo- 
cnikom tureckim podczas rokowań. : 

Powstanie w greckich Prowinnyaen Turcyi wzma- 
ga się znacznie i obejmuje już Macedonię; główną 
siedzibą powstania jest Volo i okolica tego miasta, 
na czele tamtejszego ruchu stoi Garefys. Przyszło 
jaż do starcia z wojskiem tureckiem. Jednocześnie, jak 
wiadomo, ministerynm greckie podało się do dymisyi 
z powodu sprawy wschodniej, a zapowiedziane przyj- 
ście do władzy Komundarosa będzie prawdopodobnie 
hasłem wypowiedzenia wojny Poroie. Z tej więc stro- 
ny należy w najbliższym czasie oczekiwać także wa- 
żnych wypadków. 

W Konstantynopolu upadek na duchu ma z kaž- 
dym dniem wzrastać, a małą ma być w ludności 
chgó bronienia stolicy; przeciwnie, silna agitacya roz- 
winiętą jest, aby uważać Kon:tantynopol jako miasto 
otwarte i tym sposobem zasłonić je i oszczędzić mu 
nactępstw oblężenia. Nadchodzi chwila, w której 
każdy będzie o sobie tylko myśleć i własze interesa 
i bezpieczeństwo mieć będzie na uwadze, pcświęca- 
jąc resztki rzeczy publicznej, która jnż uratować się 
mis da. Na tym gruncie właśnie mogłoby przyjść do 
cichego porozumienia w Kazaulika między główną 
kwaterą rosyjską a pełnomocnikami tureckimi, O CZOM | rezerwowa prz 
wczoraj nadmienił nasz korespondent wiedeński. Suł-| Bursa. Wiedeń 24go stycznia, god. 2 m. 39 
tan podług tego, co piszą do Poł. Corr., albo nie|po poł. Renta papierowe 63 60.— Renta srebrna 
ma wyobrażenia o rzeczywistem niehezpieczeństwie, |66:95. — Renta złota 7460 — Losy z r. 1860 
albo posiada rękojmie co do swojej osoby; zajęty | 114775. — Akcye Banku Narodowego 812— — 
jest bowiem w tej chwili urządzaniem w swoim 0- Akcye kredytowe 22475. — Londyn 11865. — 
grodzie oranżoryi na wzór tych, które ię znajdują Srebro 103.30. — Napoleony 9481/1.. — Lombardy 
w Werzala; pokazuje sią, że różne są sposoby na- |79—. — Losy Z roku 1864 18725. — Ako 
ślałowania Ludwika XIV. kolei Karola Ludwika 24450. — Akoye kolei 

Coś nie mniej godnego naszych czasów znajda- Lwowsko-Czerniowieckiej 120 75. — Akcyó kolei 
jemy w dziennikach o p. Gladstone; bo list tego | węg: półn. wschod. 111:05. — Anglo-Bank 98 75. 
expierwszego ministra angielskiego do przyjaciela Ghi zast, hipoteczne 89'50— Marki 58-72, 
w Moskwie, w którym z całą serdecznością omawia | Ru le 124:75. — 6*/, Listy zast.-galic. Zakładu 
przed Rosyaninem angielską politykę wschednią, kredyt. Ziem. 87:02. y ; 
nie dosyć, to nie wystarcza, ale szukanie przyjażni | przestrzegając przed tem, co zamyśla uczynić lord}  Usposobienie giełdy: niezdecydowane. 

Królestwa przez dwory zagraniczne i wielka waga, Beaconsfield i rozumując wciąż za stanowis:a rosyj- 
jaką przywięzvje do niej cesarstwo Niemieckie, dają |skiego; między innemi znajdujemy następujący fra- 
wypadkom tych dni ostatnich wyłączny charakter. zes: „ostatnia teatralne forsy lorda Besconsfielda i 


Ostatnia depesze talegraficzna „Czasu“ 


WYizdeń 24 stycz. (pryw.) Fremdenvlatt donosi 
z Konstantynopola: Jeńcy rosyjscy przeyna- 
jący tutaj, przenissieni badą na brzeg azyatycki do 
[smida. Wed'ug doniesień z Dobrudży wojsko Zim- 
mermanna wstrzymało pochód ra Sjlistryę. 
Deutsche Ztg donosi z Aten: Stronnictwo wojenne 
przemogło. Z Paryża donoszą, ża nstąpienie dy- 
rektora kolei południowój (Wiedeń - Trgest) Bon= 
taux jest pewnara. ; NAE 

Wuda-Peszt 24 stycznia. Partya liberalna: 
obradowsła wczoraj nad związkiem celnym i nad ta- 
tyfa celną. Prezes ministrów Tisza oświadczył, że. 
riąd z przyjęsia przedłożeń ugodowych robi kwe tyg. 
'gabir etong rzeszywiścis. Obrady prowadzone będą. 
dziś dalej. 

Kelomia 24 stycznia. (pryw.) Kölnische Ztg 
zamieszcza talegram w.adeń3ki dozoszący, że ht. A n= 
drassy po wyjaśnieniaca p. Nowikowa pod, 
względem zamiarów rosyjskich, był bardzo zad>wo- 
lony. Położenie wyśnieci sig w te1 sposób, że Ro- 
sja uznaną będzię za wyłącznego i jedynego wyko-. 
nawcg protokółu londyńskiego, ale zmany w Bto- 
antach enropejskich wymagać będą potwierdzenia 
Eoropy. : i "MESA 

©aryż 23 stycznia (pryw). Le Temps zamie- 
szcza telegram wiedeński, któy donosi: Spotkanie 
się Andrassego z Nowikowem rozegasło na 
teraz obawy gabinetu wiśdzńskieg>. Idzie teraz o 
paznaczenie takiej zmiany, któraby pozwalała mocar- 
stwom gwarantująrym wywiecać wpływ uprawniony 
na układy pokojowe. Gabinet wiedeński nie chciał 
przyjąć urzędownie do wiadomości doniesienia © ro- 
syjskich warunkach pokoju, chce bowiem unikrąć 
konieczności rozbierania tych warunków inaczej, jak 
wspólnie z innemi mocarstwami poręszającomi. 

Szym 23 stycznia. Diritto donosi, że ministe- 
ryum postanowiło zamknąć ter;źuiejszą Besyę pirla- 
mentarną, a nową sesyę otworzyć d. 14 lutego. 

Londym 24 stycznia. Wozoraj odbyła się ra- 
dą ministrów. Northoote przyjmował delegacyg 
deputowanych konserwatywnych, która zalecsła rzą- 
dowi przestrzeganie z pilną uwegą, aby nie prze-. 
wlękąno rokowań tyczącyca się zawarcia os 
Northcote przyznał, że położenie jest draźliwe, 
i zapewnił, że rząd trzymać sig będzie stale polityki 
neutralności warunkowej. ; ARÓW PO 

Petersburg 23 stycznia. Telegram W: a 
cia Mikołaja z Kazanliką z d. 22 b.'m. donosi: 
Janerał Strukow obsadził d. 20 stycznia bez wal- 
ki Adryanopol, ustanowił tymorasową admini- 
stracyg z rozmaitych narodowości. 30-ta dywiza mia- 
ła 21 stanąć w Adrysnopolu. W. ks. Mikołsj opu- 
szcza Kazanlik 24-go i spodziewa się przybyć 27-go 
do Adryanopola. 

Petersburg 24 stycznia. Agence russe mówi: 
Gołos był dobrze informowany, donosząc wczoraj 
w telegramie wiedeńskim, że Austrya pod względem 
strzeżenia swoich interesów w przyszłych układach. 
pokojowych zdaje się być zupełnie uepokojoną. Oko- 
liczność ta nie jest prawdopodobnie cbcą polepsze= 
niu, jakie się daje poznać w położenia w Londynie. 

Petersburg 24 stycznia. Agencs ruósć 0- 
Świadcza, iż przez wzgląd na ważność, jaką Anglia 
przywięznje do Gallipoli, Rosyanie nie zajmą 
go, ani nie uderzą na nie, wyjąwszy, gdyby "WOJSKA 
tureckie zgromadzić się tam miały i zagrażały Ro- 
syanom z boku. 

Petersburg 24 stycznia. Telegram urzędowy: 
z Kazanlika z d. 22 b. m. donosi: Około półno- 
cy z d. 18 na 19 b. m. pułkownik Faniutyn wy- 
słany z pułkiem ugliczskim, 11tym batalionem strzel- 
ców i dwoma działami, ujrzał pociąg powózek tura- 
ckieh i dognał go o 12 wiorst od Hermanli. Pizo- 
ryłza ta była strzożoną przez sześć taborów i wielką 
liczbą zbrojnych mieszkańców. Po gorącej walce dwu- 
godzinnej Turcy pobici, rozproszyli się. Paniutyn 
zdobył 20,000 (P) powózek (telegram wymienia wyra- 
źnie 20,000). Strata rosyjska wynosi 4ch oficerów i 
46 żełnierzy. 

Ateny 24 stycznia. Następujący jest skład no- 
wego gabinetu: Komunduro8, prezes i minister 
spraw wównętrznych; Delyknis, minister spraw 
angranioiiyol; Bubulis, marynarki; Papa mi- 
chalopulo, skarbowości; Sotirios, Bprawiedliwo- 
śc; Petmezas wojny. 

fńenstantynepel 23 stycznia. Izzet baj 
przybył w poniedziałek do głównej kwatery rosyj=. 
skiej. Obrona fortzfikacyj Konstantynopola gpiesztie 
jest organizowaną. Gubernator Adryanopola Dże- 
mil bssza i Achmet Ejub przybyli tutaj. Podróżni 
opowiadają, że linia kolei żelaznej do Kuleli Borgas, 
dokąd Rosyanie jeszcze nie nadciągnęli, formalnie 
przepełnioną jest przez wychodźców 1 rozbitków woj- 
skówych. Co chwila oczekują doniesienia o zawarciu 
rozejmu. Reda ministrów rozbierała dzić warunki po- 
koju, nadesłane telegrafem przez delegatów tureckich; 
takowe jednak trzymane są i 


z ufnością polegać na moim serdecznym udziale około 
polepszenia pomyślności i bszpieczeństwa mego ludu“. 

Petersburg 22 stycznia. Agence russe pod- 
nosi artykuł prof. Jełowajskiego w Ruskim Mi- 
rze, który dowodzi, że otwarcia cieśiin c'arnomor 
skich bsz posiadania twierdzy broniącej wstgpn o- 
krętom na morze Czarne, byłoby mni:j dla Rosji 
Korzystnem cd zamk:ięcia tigo morza. Agence utrzy- 
muje, że reszta pożyczki ro ysxiej zsstała zupełnie 
pokrytą we Franoyi. 

Washington 22 stycznia. Izba reprozontan- 
tów ushwaliła wniosek, aby komitet oznaczał ilość 
złota i srebra będącego w posiadania Uaii, craz Liść 
bonów za gotówką Borzedanych, craz aby komitet 
ten wakazsł Środki pod ęcia ma nowo wypłat w mo- 
necie brzęczącej. 


Przecilenie gub'nstows w Anstryi, które jednak 
właściwie jeszcze nie istnieje, zajmuje w tój chwil 
dyskasyę publiczną w zakresio polityki wewaętrztćj. 
Izba w skut k życzoria rządu odroczyła wczoraj roz- 
prawy nad taryfa celną do soboty, dziń zaś odbyć 
gig ma u prezesa gabireju narada przewodniczących 
wszystkich klabów, na którą ma być takża zspzo- 
szony p. Grocholski, jako przewodniczący Koła pol: 
skiego, oraz prozes Izby Dr Rechbauar, pp. Harbst, 
Gomperz i E, Suess; ci ostatni jako reforenci spra- 
wozdania o taryfis celnój. Rząd rea dać wyjaśnie- 
nia o sprawie ugodowój i zapowiedzieć ewentualre 
podanie się do dymisyi. Sjtnacyg chwilową przed- 
stawia dogi także wyczerpująco Korespondent ra3z 
wied ński A, zaów więc na jezo list powołać aip 
możemy. Woba3 trudności tkwiących w samój rze 
czy, zmiana osób nie zdaje nam się być czynniśi»m 
do poparsia dzieła ugodowogo, zwłaszcza, ża wła- 
Śnie większość Izby będzie tu decydowała. Przesile- 
nie gabinatowa w dąnój chwili może nie jest bez 
związku z polityką zagraniczną. 

W Izbie depntowznych sejmu pruskiego przyszła 
we wtorek p d rozprawy interpelacya posła Wierz- 
bińskiego względem przemiany polskich nazw miej- 
scowości na niemieckie w Poznańskiem i Prusach 
zachodnich, osobliwie zaś w okręgu rządowym Byd- 
goskim, gdzie kilkaset nazw miast i wsi przechrzczo- 
20, tak, iż bez słownika ad hoc ułożonego nie mo- 
żna wiadzieć, gdzie jskie miejsce leży : jak rię wia- 
ściwie nazywa. Interpelart pyta: czy zmiany te nazw 
odbywają się z wolą rządu, jak rząd zachowa się wcbeo 
wynikająsych stąd dla osób prywatnych niekorzyści 
a nawet szkód. Interpelacyę tę poparła wielka liczba 
deputowanych niemieckich. Minister Friedenthal za- 
miast odpowiedzieć, o co go pytano, mówił o „nie- 
lojalnem uderzeniu na władze, które niemogą się 
brozić* i zaprzaczał, aby „kilkaset“ nazwisk zmieniono, 
bo od trz.eh lat zmisniono ich „tylko nieso więcej 
mad 200;* wreszcie, ża zmiany t3 są przez Cesarza 
sankogonowake, a przyczyną ich bywa tradność wy- 
mówienia polskich. nazw i żądanie pewnej liczby mie- 
szkańców gmin.. W rozprawach nad tą intarpelaeyą 
poseł Stablewski cechuje te zmiany nazwisk jako 
targnięcie się na narodowość polską. Willamowitz- 
Mólłeniorf dowodził, ża Polacy prowokają (sio) 
Niemców, i że to co się stało z Polstą, odstać sę 
nie może. Zapomniał on widocznie o odebraniu Al- 
zacji i o losie grożącym Turkom. Posat Kantak 
odqowiedzisł mu spokojnie i wymienił wszystkie krzy- 
wdy na polu narcdowem i kcścielnem, jakich Polacy. 
dozneją, i że nie idzie tu o prowokacyę, ale o za 
dosyć uczynienie słusznym skargom polstim. Oczy 
wiście, że interpelasya ta nie miała i nie mogła 
mieć następstwa, ale tylko obowiązkiem było repre- 
zentacyi polikiej wytoczyć sprawę zmiany nazw pol- 
skich przed sąd publiczny. 

Piszą nam z Rzymu d. 20 stycznia: 

Z dnia wczorajszego można wnosić jedynie to, że 
przyjarń Włoch dla Niemiec niej zmniejszyła się 
i że dwór Kwirynalski oddany jest polityse pruskiej 
duszą i ciałem. Jeżeli król Humbert miał zamiar 
pozbyć sig ministrów dzisiejszych, to następca tronu 
niemieckiego cdwiódł go od tego, jeżeli z drugiej 
strony gabinet z nienfością spoglądał na Kwirynał 
i był może gotów potajemnie przeciw niemu kon- 
spirować, to.z pałacu Caffareli dostał wyraźnie wBka- 
zówki, że trzeba sę rachować z przyjaźnią kancle- 
rza, któremu dzisiaj byłoby nie na rgkę mieć repu- 
blirę we Włoszech. Dość, że książę Fryderyk pru- 
ski stet się tą gwiazdą Włoch Za stella d'Italia, 
o. której tyle temi dniami mówiono iledwo swym bla- 
skiom nie zaómiewał młodego króla. Uderzyło wazy- 
stkich, ża po powrocie z parlamentu, po ukazaniu się 
króla i królowej na balkonie Kwirynału, na tym s3- 
mym balkonie, z którego oglaszano zwykle wybór 
Papieża, pojawił się książę pruski, trzymając w ra- 
mionach małego następcę tronu ił principino di 
Napoli. Trzeba przyznać, że w ostatnich dniach a 
mise en scena była doskonale urządzona: co tylko 
dało się wyzyskać z położenia rzeczy, 6o tylko mo- 
gło olśnić publiczność, co tylko podnieść obchód po- 
grzebowy, wszystko było użyte, po mistrzowsku ob- 
myślane. Z drugiej strony nie trzeba tych dni lekce- 
ważyć. Stronnictwo liberalae ze zwykłą sobie zrę- 
czncścią nmiało wyminąć grożące niebezpieczeństwo 
i co mogło się dleń stać skałą rczbicia, zamieniło 
w prawdziwy tryumf. Tego zapału, o którym piszą 
dzienniśi, a roznosi widomości ajancya Stefaniego, nie 
było, ale menifestacya liczbą była imponująca i ko- 
rona z niej skorzystać może i powinna dla ugrun- 
towania nowego panowaniu. Misła ona osobne poli- 
tyczne znaczenie nczestzictwem dworów europejskich, 
przyjazdem następcy t:onu pruskiego i arcyksięcia 
Rajnera, podobno się nie pomylę, gdy powiem, że 
to był najświetniejszy dzień dla jedności włoskiej : 
uznanie faktów dokonanych w Rzymie, pod simym 
niemal Watykanem, się samo przez się rozumie, że to 


w tejsmnicy. Zapewnia: 
ją, że Rosyanie mogą najwcześniej w trzech. dniach 
stapąć przed fortyfikaoyami broniącemi Gallipoli, a 
te zdają się być postawione w sianie obronnym i po- 
siadać dostateczną załogę. i 

Konstantynopol 23 stycznia. Izba postano- 
wiła zażądać od w. wezyra wyjaśnień z powoda po- 
wolnego wysyłania wychodńców , koleją żelazną, 
w skutku czego wielu umarło ze zimna. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
- Antoni Kłobukowski. 


Kaleparz. | 
Roku 1875 w dniu 15 listopada wnieśli obywa- 
tele Kleparza do tutejszego magistratu podanie o 


udzielenie koneesyi na utworzenie apteki, Podanie p 


to zaopatrzone podpisami bardzo wielu zamożnych 
osób, posiadających realności na opani przesła- 
no Namiestnictwu do rozstrzygnięcia. amiestaigiwo 
dało de odmowną, opierając sig na przed- 
ołów sj REA sprawozdaniu tutejszej ko- 
misyi sanitarnej i nieprzychylnej opinii tatejszego 
grona aptekarzy. 6 3 
Powody, jakiemi się kierowały komisya sanitarna 
i grono aptekarzy, wydając nieprzychylną w tej 
sprawie.epinię, są w streszczeniu następujące: | 
W Krakowie jest 11 aptek i dwie zakładowe, je- 
dna w szpitalu Ś Łazarza, druga w klasztorze Bo- 
nifratrów. Według tego przypada jedna apteka na 
4—5000 mieszkańców, a chociaż dekret kancelaryi 
nadwornej z 28 lipca 1823 r. L. 594 przepisuje, 
że juź na 3— 4000 mieszkańców powinna istnieć 
jedna apteka, to podana liczba aptek jest dla Kra- 
owa wystarczającą, o ile że w innych wielkich mia- 
stach jest ona stosunkowo mniejszą, jak np. w Wie- 
dniu, gdzie jest tylko 67 aptek. Na Kleparzu apte- 
ka tem mniej jest potrzebną, ponieważ w bliskości 
znajdują się dwie apteki p. Wiszniewskiego i p. 
Gralewskiego, które Kleparzanom „dostarczają le- 
ków i ponieważ Kleparz zamieszkały przez ubogą 
ludność niemógłby utrzymać apteki. Zresztą przez 
utworzenie 12ej apteki na Kleparzu, uszezupliłyby 
się dochody dotychczasowych aptekarzy. 
Jednakowoż te twierdzenia są nieuzasadnione. 
O apteczkach prywatnych. niema co mówić, gdyż 
one dla szerszej publiczności nić stoją otworem. 
Cö się tyczy reszty 1ltu aptek, to przypominamy, 
że wspomniony dekret wskazuje najmniejszą liczbę 
mieszkańców, dla której apteka istnieć powinna, a 
jeżeli liczba mieszkańców się zwiększa, należy ze 
względów sanitarnych starać się także o pomnoże- 
nie aptek, brak bowiem dostatecznej liczby leka- 
rzy i aptek jest dla każdej miejscowości nieszczę- 
ściem, które uszuwamy szczególnie w czasie chorób 
epidemicznych, a te nas dosyć często nawiedzeją. 
Jeżeli zaś kto sądzi, że inne wielkie miasta mają 
stosunkowo mniejszą ilość aptek, jak np. Wiedeń, 
to z tego wcale jeszcze nie wynika, aby w Krako- 
wie nie powiększać liczby aptek, skoro tego po- 
trzeba wymaga. Zresztą co sig tyczy aptek w Wie- 
dniu, to o ile wiadomo, jest ich przeszło 80, a obe- 
onie sam magistrat wiedeński stara sig o utworze- 
nie nowych 7 aptek. i f 2: 
Na Kleparzu brak lekarza i apteki tembardziej 
jest widoczny. 3 z 
Kleparz liczy dziś 4,834 mieszkańców. Do tego 
policzyć należy mieszkańców najbliższych miejsco- 
wości na północ i wschód Kleparza, dla których 
w całej okolicy niema apteki, a mianowicie: 1166 
mieszkańców na Krowodrzy, 13817 w Prądniku bia- 
łym i czerwonym z obszarami dworskimi, i miesz- 
kańców całego szeregu domów i pałaców obok 
dworca kolei i za ogrodem Strzeleckim się znajdu- 
jących, a nawet.i mieszkańców Olszy. . Tak więc 
rzeczywista liczba mieszkańców, dla której apteka 
okazuje się niezbędną, wynosi blisko 8000, juź za- 
tem opierająć się na cyfrach, należałoby utworzyć 
dla Kleparza nie jednę, lecz dwie apteki. Jeżeliby 
zatem obrano punkt środkowy na utworzyć się ma= 
jącą apterę dla wykazanych mieszkańców, np. plac 
targowy na Kleparzu_i urządzono ją w jednym z do- 
mów tam się znajdujących, uczynionoby nietylko 
dogodność dla tak wielkiej liczby mieszkańców, 
sle także uczyniońoby zadość wymogom bezpieczeń- 
stwa zdrowia, “o ile że przez to ściągnąłby Kleparz 
w swoje;strony dwóch lub trzech lekarzy. 
Co się tyczy odległości aptek p. Wiszniewskiego 
i p. Gralewskicgo od Kleparza, to. nie jest ona tak 
małą, wynosi bowiem licząc od*wspomnionego środ- 
kowego punktu Kleparza 300 sąźni, odległość zaś 
od dworca kolei do apteki p. Wiszniewskiego, jako 
obecnie najbliższej, wynosi 440 sążni, do projekto- 
wanej aptski wynosiłaby tylko 300 sążni. Na pod- 
stawie tego óbliczenia, odległość wszystkich dal- 
szych punktów Klęparza i najbliższych miejścowo- 
So na północ położonych do nowej apteki wynosi- 
łaby o 800 sążni, zaś od miejscowości na wschód 
Kleparza położonych o 170 sążni mniej, aniżeli do 
jednej z obecnych aptek najbliżej Kleparza się 
zmajdujących t. j. p. Wiszniewskiego i p. Gralew- 
skiego, a każdy to przyzna i niejeden z nas może 
o tem się przekonał, że odległość pół godziny, 
kwadransa albo choćby dziesięciu minut wtedy, 
kiedy idzie 0 'szybką pomóc Teczniczą, wcale nie 
jest rzeczą małej wagi. Przez założenie apteki na 
Kleparzu w miejscu dla przykładu „podanem, 'a mniej 
więcej najodpowiedniejszem, zapobieżonoby także 
tej obsonej niedogodności dla mieszkańców Klepa- 
rza i jego najbliższej okolicy, jaka płynie z niema- 
łej odległości istniejących aptek od Kleparza. Twier- 
dzenie, że Kleparz zamieszkały: jest przez ubogą 
Mdność, także nie jest uzasadnione., dn 
"Na Kłeparżu jęst dzisiaj 172 budynków miesz- 
kalnyćh, AR Wide w to kilku nowo wystawio- 
nych dywupiątrowych kamienic, dalej są tam rdwa 
klasztory, odlewarnia, trzy .fabryki machin. rolni- 
czych, TA browary i 100 szyników, kramów i ka- 
wiarń. Uwzględniając więc właścicieli tych wszyst- 
kich realności i zakładów, dalej właścicieli 102 
rgalmości na Krowodrzy, 129 -w Prądniku, nakoniec 
właścicieli realności obok i za dworcem kolei oraz 
w.Olszy położonych — między tymi wielu właś: ie 
cięli bardzo zamożnych, jak pp. br. Tarnowskiego, 
Mireckiego, Brylińskiegó, Csósznaka, Pinkusa, Gold- 
fingera i Peterseima, a hr. Moszyńskiego i Baru- 
cha pry.. kolei — nie można w żaden sposób: por 
wiedzieć, że Kleparz i jego najbliższa okolica są 
zamieszkałe przez ubogą ludność, Wprawdzie mie- 
szka tam wiele ubogich, stosunkowo może więcej 
niż w innej części miasta, bo są tam małe i tanie 
mieszkania, lecz ci ubodzy nie reprezentują przecież 
ludności Kleparzs. 
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trzymać apteki, widocznie małe z Kleparza przy- 
pływały fundusze do aptek, do których. obrębu 
Kleparz należy, a więc nie straciłyby wiele przez 
owstanie nowej apteki. Przytem trzeba zauważyć, 
że w ulicy Floryańskiej, Sławkowskiej i innych, 
czyli w obrębach aptek w sprawie niniejszej inte- 
resowanych, bardzo wiele domów podniesiono do 
drugiego lub trzeciego piętra, skutkiem czego licz- 
ba mieszkańców w tych obrębach się zwiększyła. 
Z tego wynika, że z jednej strony przez założenie 
aptski na Kleparzu interesowani aptskarze nie do- 
znaliby wielkiego lub żadnego uszczerbku mate- 
ryalnego, z drugiej zaś strony przez powiększenie 
się liczby mieszkańców w obrębaeh do nich nale- 
żących większy otrzymują dochód. Zresztą tam, 
gdzie idzie o dobro ogółu lub większości, powin- 
niemy choć w części zapominać o osobistych wzglę : 
ach. 

Mając więc na oku to wszystko, co dotąd powie- 
dziano, uwzględniając dalej, że Kleparz ma przed 
sobą przyszłość, bo w ciągu ostątnich 2 lat zna- 
cznie się zabudował, a w przyszłości stanie się nie- 
zawodnie jsdną z najbardziej zaludnionych i naj- 
piękniejszych części miasta, co każdy Krakowiańin 
przyzna, uwzględniając więc, że założeniem apteki 
na Kleparzu uczynimy nietylko zadość potrzebie 
obecnej, ale przysłużymy się całej przyszłości, że 
zdziałamy coś dobrego nietylko dla siebie, ale i dla 
drugich, co nam tylko chlubę przynieść może, — 
twierdzić musimy stanowczo, że apteka na Klepa- 
rzu jest dziś niezbędnie potrzebną. A jeżeli komi- 
sya sanitarna i grono aptekarzy przed 2 laty z tą 
myślą się nie zgadzały, dziś niezawodnie wobec nie 
małej zmiany stosunków.staną i przemówią w obro- 
nie sprawy apteki na Kleparzu. 

Dlatego! więcej dowodów przedkładać nie potrze- 
ba, ofiarujemy się jednak i więcej materyału pod 
tym względem dostarczyć. 

Obecnie nie pozostaje nam nic innego, jak tylko 
upraszać tutejszy Swietny Magistrat i Wysokie Na- 
miestnictwo, aby sprąwą utworzenia apte- 
ki na Kileparzu już ze względów po- 
licyi sanitarnej i ze względu na do" 
bro wielkiej liczby mieszkańców, gor- 
liwie się zajęły, poruczając tę sprawę 
niemniej gorliwości prezydenta ma- 
szego miasta. 

9 Obywateli zaś Kleparza wzywamy, aby ponowili 
swoją prośbę, wnieśli do tutejszego Magistratu pe- 
tycyę o udzielenie koncesyi na aptekę, a w razie, 
gdyby Namiestnictwo i tym razem odmówiło, czego 
jednak nawet przypuścić nie można, aby w swej 
sprawie udali się po rozstrzygnięcie do Ministeryum, 
co pierwszym razem uczynić zaniechali. (273) 


Ogłoszenie. 


Szanownych członków Wy- 
działu Wielkiego kasy OQszczę= 
dności miasta Krakowa zapra- 
szam niniejszem na posie= 
dzenie zwyczajne, 
które w myśl $. 38 statutu tejże 
kasy odbędzie się dnia RGgo 
stycznia 187$ r. o godzi- 
nie 5ćj popołudniu w-sali posie- 
dzeń Rady miejskiej” w ratuszu. 

Kraków 23 stycznia 1878 r. 


Prezes Wydziału 
Br. Zyblikłewicz. 
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Świeży transport 


i Herbaty 


karawanowéj 


w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany. Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10:złr. w. a. 

Z. powodu niskiego kursu rubli; są 
teraz wszystkie gatunki herbaty zna- 
cznie lepsze. 

KĘ Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
fant jako: rabat. 

' KSS Jak również poleca oKru- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. ! 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą —- 
próbki bywają na żądanie przesyłane 


franco. 
ER. Fritsch 


w Krakowie. 
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_ OZAB u Piątku 25 Styesuła 1878. 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauozyńskiego 


Apteka „pod Merong“ w Mrakeoewie. 


PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca gerzo kolor 

ość i delitatno! 
Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY: Blane i 
KOLOŃSKA po 40, 60, 80 ent. do 3 złr. — PASTA DO 
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń 
jeng często się wytwarzającą. Oana 30 i 75 o. — PRÒ 


ch Z 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Osna 1 złr. 50 ct. — SMARO 


TOALETO nadające nadzwyczajng b 
NOWE stałe 40 oe: W flaszkach jak 
z puszkiem. Oena 1 złr. — WODA 


ŁO na wszelkie plamy tłuste, Cana 25 
usuwa gońdce, reumatyzmy, 
PŁYN DO FARBOWANIA 


o nacierania tw. 
włosów 75 6. — 


JAEN aksamitny. Cena 85 ent. — MYDŁO 
6 cazza. Oena 35 o. — MYDŁO GLYOERY. 


Eo 
zgBÓW 

6przy: 
do zgbów roślinn. powy 50 6.— 
NISZCZĄOCA odgniotki, Cena 50 cent. — 
ANIE BALSAHICZNO-ZIOŁOWE 


orażenia itd. złr. 1:80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego.— 
OSÓW na czarno, brunatno i blond 
GUTTAPEROHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA 
chmizat. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 o. — 


o złr. 1:50. — I , 
UŚMIERZAJĄCA ból zbów ná- 
ELIXIR przeciw fiuksyi 


50 o. — OOET TOALETOWY do mycia 75 e. — PŁYN wamaoniający pórosi 
POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fikaatoary 


o 50 o. — DŁO karbo- 


jowa, jodowe, żółciowa, siarkowa, smołowa, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 o. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY 


szlom, katarom, bólu 
50 ont. — ZIÓŁKA 

OUDOWNA na wszelkie rany, 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN 


bielizny po epidemioznie chorych, 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, 


powszechnych krakowskich, funt 12 cent, —- PRO 


srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oč 


alaw y, mole, 
PLYN Mi 


uje na składzie zawsze KRO 


Churchilla z wapnem, żelazem, sodą ; 


jak 
an) RATNO RA au 
ció na inst po roszkiem oskonale, 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie ert T EEO 
i BEE dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK 
przękowujące się w meblach, suknia 
niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — f 
STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, 
Pi i Cauvina, Morisons, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, 


przeciw ka- 

iersi i t. d. Cena 1 sir, 20 ont. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEK 
ACKIE w kaszlach, katarech itd. 40 cent. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 
skaleczenia 40 o. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 ©. — PAPIEB 
K do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN ODWIETRZAJ 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, chólera, 


OY zepsutć 


itd. Cena 50 c. — PŁYŃ do prania 


wa numera złr. 1:50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwanisiaoy 
EG 


i dotąd we wszystkich klinikach i szpi 


ĄCY wszelkie n złote 
posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
k natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 

CY natychmiast pod zaręczeniem pl: 
futrach, itd. karakony i inne domowe o — 
DO LEPIENIA 84 i porcelany. 50:06. — 


bn 


Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, 
A och. — MĄCZKA 


wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina 


BZWAJOABSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przęz wielu le- 


karzy. Sposób użycia bardzo prosty, 
AU dziecku do picia. Ona bł 
D różnego rodzaju, pojodynote i 
PESSARIA czyli wieńce w r R 
STELOSKOPY, — PLAISSIME 


ani też niemoże powietrze złe się formować, — 


do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do 


ZATOBY do rozdrabniania perfum, jakoteż do ro 
słabych, — ZONDY żołądkowe, — OATE 


rozgotuwuje sig podług prze 
zanki 1 a 50 cont, — INS 


isu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
'UMENTA chirurgiczne, — BAN- 


podwójne rapon. popkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
kształtach, — PO 

Y odciągacze pokarmowe dla 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nie 


(074070 jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
kobiet, — PRALNO „Katorukowe na 
rzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
SZKI do karmienia diec = INOHALATORY 
wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
m odwietrzaj owietrze w pokojach 


ącego 
Y, — BOUGIE, — PODUS KAUOZUKOWE 


lania p 


KAPELUBIET kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 


tak do lowatyw jak i do OW — IRBYGATORY DRA. E 
(0) OE maciczne, nosowe, — WS 

decimalne dla oznaczenia RYSY chorych, oraz do kąpieli, — 
kauczukowe lub worki na lód, 

grubościach, SKUBANKA płócienna, lab angielska, 
kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALET 


do nosa, do ucha, — TUSZ 
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERA 


farbowania wlosów, Blanc, Rouge, parfamy, 
Na żądanie przesyła sig cenniki franco. 


isiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 

WKI podskórne, — CIEPŁO- 
KI de wzmocnienia 
— RUBY kauczukowe w różnych 
— REZERWOARY moczowe, — kauozu- 


KANKI 
OWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
wodę kolońską i 


Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 
Powyższa środki wyrabia i utrzymuje József Mrauczyński aptekarz pod „Ke. 
9-36- 


omger” w Krakowie. 


BRAA A A A 


) 


ZZ 


Sklad 


Pumi 


AÀ 


n metalowych 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu 


xx. Franciszkanów, 
(37-2-18) 


FR. EBERT. 


ZAŁOŻONE 
1863 


Figury kotylionowe. 

Bez pomocy, nauczyciela tańców może każdy naj- 
piękniejsze i najgustowniejsze figury. kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe złr. 150, 250, fig. For- 
tuny zir. 2:50, 3, 3/50, fig. zwierciadl. i cygarn. złr. 
3:50, fig. kul ze śniegu (12 0.) złr.2%20, fig. symbol. 
złr. 2, fig. żokejskie b. gust. złr. 3:60, fig. tombo- 
lowe złr. 1:50, 2:50—8, fig. rękawiczk. złr. 1, fig. 
tarczowe złr. 1:25, fig. familijne (12 o.) złr. 4:25, 
fig. humotyst. złr. 2:50, 3:50, fig: krajów 75 c., fig. 
rybackie złr, 3, fig. tutkowe złr. 1:80, 250, fig. mo- 
dalion. pięk.złr. 4 50, fig. ryb i raków złr. 250. fig. 
kieliszk. do wina złr. 2:50, fig. pawiów, nowe złr. 5, 
fig. małgorzatek złr. 2. Prócz tego jeszcze wiele 

innych figur aż do 15 złr. 
Ordery kotyliomowe. 

w sortymentach po 50 sztuk. Do każdego sortymentu 
dodaje się. piękne krepinami świecące ordery. 1 sorty- 
ment z 50 sztukami 
Nr. 50 T"VIP INE. TV OV VISVA SV 
złr. 1, 150, 2, 250, 3, 4, 5, 659, 150 
Hotylionowe cukierki strzelające. 
12 sztuk pięknie zapakowanych z czapkami masko- 


tylko 1 Ed. Witte w Wiedniu! “gage 


T. verl. Kdrntnerstrasse Nr. 59. 


ILomiczne 


figury kotylionowe i ordery 


tudzież wszelkie 


-przybory balowe, ozdóby, waoklarze I t. d. 


temi ©. 75, złr, 1, 1:50, 2, 250, z głowami zwierząt 
złr. 1:50, 2, 2:50, z cał. kostiamami mask. złr. 6, 9, 12. 
.., Kotylionowe bukieciki 
zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4:50, 5, 
złr. 6, 7:50, 10, 12:50. 

Całą żartobliwa loteryjka 
25 sztuk złr, 4, z pysznemi kawałkami złr. 5, 6, 7,8. 
geraak Bużiety balowe 
ślicznie perfumowane, zarazem także gustowny wa- 

chlarz, sztuka złr. 1, 1:50, 3. 
Ozdoby balowe i teatralne. 
1 garnitur c.50, 80, złi. 1:50, 2, 3: 

3 MASKI 
dla dzieci, :damʻi mężczyzn szt. c. 8, 10, 15, 25, 30, 
40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, Bis- 
mark, cesarz Wilhelm, papież Pius IX. itd. sztuka 
c. 50, 75, złr. J, 1:50, 2, Maski aksamitne szt. c. 15, 
c. 20, 30, 50, maski zwierząt szt. c:40, 50, 75, złr. 1, 
kwariety zwierząt złr. 4, 5, 7:50, z olbrzymiemi łba: 
mi złr. 12:50 do.15, nosy szt. c. 8, 10, 15, 20, 40, 50, 
czapki Ułazeńskie 50 sztak złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, 
odznaki błazeńskie 50 sztuk sortowan. złr. 4, 6, 8, 
złr. 10, 1250. (103-2-7) 


Tylko u EBD. WETTE! 
w Wiedniu, Stadt, verlingerte Kdrntnerstrasse Nr. 59, Ecke der Giselastrisse. 
Adres telegramowy: WITTE; WIEN. 


Rozsyłka za zaliczką. 


Te" 


Comorente . . . . 
kredytowe . . . . [£60 5OJLG1 =- 


żeglugi parowej ną 
księcia Saim . . . 
5 Palfy" 5 


» Klary Apid 
hr. St. Genois. . . 
c Sta .-. + 
hr. Waldstein . r 
hr. Keglevich . . . 
RudolB , . . .:. 
tureckie 400-frank. , 


ustryaQ, /, 
paka kredytowego . . 
eglugi parów. na unajo 
Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. <ii 
zachod. 'e. Elżbiety . 
Południowej. . .. 
Galicyjskiej. . . . ią 
Czerniowieckiej . 
aka: >" 
g- północ,-wschod. 
ki Rndolfa 200 zł, sr. 
»Ałfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bo, il . J1 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . 
wśchodnio-węgie 
austryack, pó 
nF sb pami: Josefa 
anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego wiał 
trysckiego 
franko-wegiarakiago || 


» 


Towarzystw 


TEER 


24 —| 25 — |Banku galicyj. dla handlu 


i odprzedający otrzymają zniżkę. 


Uaz 


i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 


ali. igotiozkego 100% Ba 
» 6. hipoteczn (OZZL — 
» dla obrotu ogdliogo 89 —| 90 50 


(frisian niniejszem, że z dniem 12 

stycznia, przestałem b;ć wydawcą ire- 
daktorem odpowisdzialnym „Harapa*, od- 
stępując prawo do wydawnictwa panu Lu- 
cyanowi Wiśniewskiemu. 


Teofil Wideńskt. 


Piwniczny Kipr) 


|mogący się wykazać chlubnemi świade- 


ctwami poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje poste re- 
stante J.S. Kraków. (278) 


T Peg się szycie męskie i damskie 


iałe ręczne, zarazem znaczenia i hafty, 
oraz wszelkie biała szycie po najumiarko- 
wańszych cenach przy ulicy Brackiej pod 
Nr. 156 na dole w podworeu.  (183-3-3) 


Salemmen Sladkowske. 


Tran rybi biały 


prawdziwy 
s Bergen 


s przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „ Gwiazdą* w Krakowie przy 


alicy Floryańskićj. (166-16-) 
Eńemnstanty Wiszniewski. 


KAMIENICA 


w Wadowicach 
położona przy ulicy Lwowskiej, składa'qca 
się z 5 pokoi parterowych, kuchni, spiżarni, 
garderoby, przedpokoju, piwnic, szopy mu- 
rowanej, cgrodu owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki de sprzedania. Bliższa wiado- 

mość w handlu Wego Arnoldu Ertila. 
(87-3-3) 


Bardzo ważne? 
dla każdego gospodarstwa domowego 


_ i szwaczek. 
Jednemu z najsłynniejszych dzisiejszych mechani- 
ków udało się sporządzić skompletowaną Grovera 


h & Bakera do s s 
na zmniejszoną skalę z pozostawieniem znanych 
własności, na której można wykonywać 
bieliznę itp., tak jak na każdej innej wielkiej 
machinie do sżycia. 

Przy tej nowej konstrukcyi zrobione są wszelkie 
części składowe, także kółka trybowe z mocme- 
go żelaza kutego; a tylko przez zapas 
kilku tysięcy sztuk i celem osiągnięcia bar 
dzo wielkiego odbytu jast możebnem, tę nową 
szwem łańcuszkowym szyjącą 


ręczną machinę do szycia 

zrobić za* bezprzykładnie tanią cenę ztr. 650 
wraz z należącemi doń przyrządami i zapasem igieł. 

Tak tanio oznaczona ceną umożliwia nabycie 
machiny do szycia we Wszystkich kołach i za- 
stępuje zupełnie drogie machiny, które pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na wiele spłat najmniej 
po 5 złr. zakupione być mo 

„Adres: Nahmasohinen - Depot, Wien, 
KArntnerstrasse 59. 

Frzesyłka za gotówką lub zaliczką. Odprzedający 
i szwalnie otrzymują zniżkę. (118-2-3; 


ZATWARDZENIU 


zapobisga sig i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
WERS od lat Bo-tu zawsze z wislkiem powodze 
mem; ponieważ składają sio wyłącznia z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako śródek orzeźwiejący, oczyszczający krow lub 
pary przeczyszozenie. Metoda ER w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Czuvaina 
snajdoważy sig w pudełeczkach kartonowych, wło- 
aso w pudełka blaszane i aby na każdój pigułes 


anajdował się napis Czuwania. 
} WPśryżu w aptece Pe Dehaut, rue Bt. Quentin 24. 

Dostaó można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
emyńskiego i w gy W. Redyka, — we Lwowie 
W aptekach pp. P. Mikolazcha i Z. Bucksra,—w Po- 
maniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullake i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (94-88) 


$ ARENT 


STANA 


ma kol 
garu p 
go o % 


68 15 
1 25 


58 65 
1 24: 


Do Nie 


otid. r M Banku hipotecz Rea kó a 

i i e aków 

peno zd pasa % — —| — —|obligi indemn. bez Eon. Wiedeń 
89 —| 90 —.|Akcye kolei gal. K. L. bez k. 


dnkat na wêre 


y zastawiić lej seryi . 


likwidacyjne . 


upon . 
Kolej warszawsko-wiedet. 


'Wow.-Czern. 


w 2ej seryi . bo por 
kupon . . | 
nowe 


kupon . 


OCZKA WZ OLC 


według zegaru pragskiego; 
niej od krakowskiego. 


Wieliczka, odjazd: 
Niepołomue przyjazd: 


owa pospiesznym Po za się do 
i zatrzymuje się do 9tój 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o ge 3 


o dopiero rano idzie z 
cławia i Berlina. 
Do Warszawy: rano o g, 8, idzie do Grani 
è klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylke I iII . Jadąc 
wiedeńskim osobowym 
dzie się do Trzebini 


EROTIC RT DE KZ OBO RAS 


Roczniki „Postępu Rolniczego" 


są w znacznym nakładzie do nabycia za 06-: 
nę zniżoną 2 złr. Pismo to ilustrowane 
zawiera najświeższe i najpraktyczniejsze rze- 
czy z dziedziny gospodarstwa rolnego, prze- 
mysłu i handlu. Zastosowanie do cząsu roz- 
kładu pracy. Obszerne artykuły o płodo- 
zmianach na zasadzie najnowszych 
doświadozeń, ogrodniotwie, pszozelni- 
ctwile, leśnictwie, o gospodarstwie ko- 
blecem, weterynarstwie; podaje różne 
Środki odnoszące się do gospodarstwa do- 
mowego. — Adres Eksp. „Postępu Rol- 
niozego'' w Bytomiu (Beuthen O.-$.) Prusy. 
Kto zapiszə w jednom miejscu cztery, piąty 
odbierze. darmo. (212-2-2) 


Akademik Polak 
mający praktykę, piękne polecenia z 0- 
bywatelskich domów, poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego — 
w mieście lub na wsi — od 1 lutego. 
Wykład przedmiotów niemiecki lub pol- 
ski. — Adres: M. W. w Księgarni 
W. Chaberskiego przy ulicy Szewskiej 
w Krakowie. (218-3-3) 


Mqgencga: dla Rolników |. 


STANISŁ. MIKUCKIEGO 
w Krakowie, Rynek Nr. 28, 


poleca 

Wagi decymalne, „ (5412-) 
„Extinctoryść (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarow. panewek, 
Smarowidło palmowe na osie, _ dż 
Proszek kiorneuburski dla bydła; 
Sita wydzielające kaniankę z koni- 

czyny; 
Worki konopne bez szwu; 
Sikawki ręczne ogrodowe; 
Łatarnie gospodarskie. 
Wyrabia wizę paszportową i legalizacye, 


Maurycy Zebrowski 
Doktór Medycyny, Chirurgii i Akuszeryt, 
po powrocie z zagranicy osiadł w Krakowie 
i mieszka w Rynku głównym pod L.50 

na drugiem piętrze: 

Przyjmuje chorych od godziny 36j do 46j 
pboca. — Ubogim okore udziela sę 
lekarskiej bezpłatnie. . ` | _ (8129-7-10) 


Pożyt. książka dla chorych i ostabionych. 
- WBrugie popraw. wydanie. z 
Przez księgarnię Huber & Lahme w Wiedniu 1 
Herrengasse 6 możną sprowadzić dziełko : Rądi 
kale Heilung der Follutionem (Szmenfliisge) 


gand der Hmapotenz (Mannesschwiche).* NB. 


(2588-10- 


Jako zarządca majątku - 
życzy sobie objąć miejsce wkrótće urzę- 
dnik gospodarczy: w sile wieku, włada- 
jący językiem! czeskim i niemieckim, 
obeznany gruntownie z racyonalnem pro- 
wadzeniem gospodarstwa. Przez dzie- 
sięć lat „kierował znaczńemi dobrami 
w Czechach z najlepszym wynikiem i 
wykazać się może bardzo dobremi-po- 
leceniami. (198-3-3) 

Łaskawe oferty przyjmoje pod adre- 
sem W. EH. w Krakowie przy 
ulicy Biskupiej pod Nr. 114. - 


Con o 
Cyrk T. Sidolego 


(6) 
BEF Jeszcze tylko jedno przedstawienie 
gościnne pana Holtuma (l’homme canon). 


W piątek 25 stycznia „1878 Ï. 
wspaniale. przedstawienie 


z całkiem nowym programem. 
Po raz pierwszy 
Bandy Lńszlo czyli życie iza- 
trudnienie rodziny cygańskiej 
w lesie bakońskim, 
oryginalna pantomima w -2ch aktach. 


W sobotę benefis atlety Moltu ma 
z całkiem nowemi produkcyami. - 


Bliższe sztzegóły w plakatach. 


ZEE PRZ OPEDRZUSĄ: 


iągi na kolejach żelaznych. 


EG" Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


ei Galicyjskiej obliczone według že- 
eszteńskiego (różnica od krąkow5skie. 
minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
o 13 minut pór 


©dchodzą z Krakowa: 


ao woan ogovora poezja Bystre 

raków odjazd: .39 rano. 9.20 wiecz. 10.48 wi80% 

Kolei Koszycko-Bogamiń,.- |. 70 75) 71 25|Dukat pa Ć > Lwów DENAT. 9.85 wiecz. 5.sorano 10,25 rano. 
n ETORO) A TR E 155 m Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 


Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł  - 
połomie: we wtorek, czwarteki sobotę z Wieliczie 
o godz. 1 min. 19 po południu. 

» » 9 po poludniu. 
ednia: osobowy: pospeszny; mieszany: osobowy: 
odjazd: 542rano  7.28r. .9.45r. i6.50w. 3 p. 
przyj.: 7.10 w. 4.58 p. p.8.45 r. i 12.26p. 5.10 r. 


Bo IFrus: każdym pociągiem idącym do' Wiednia, naj- 
lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m..7, mającym w 0- 


święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża gię do Wrocławia o g.3 
o pół: apo 1-godzin. przestanku dalój; jadąc zaś z Kra- 
Wrocławia po 4tój 


wieczorem, '6 którój <dopiero po- 


„ trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanócować, 
Mysłowie pociąg pośp. do Wro- 


LIim 
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